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Sandżak Aleksandretty włączony do Turcii 


Podpisanie układów francusko-tureckich 


Ankara, 24. 66 (PAT) Podpisanie 
tkładu  francuskotureckiego w spra- 
wie Sandżaku Aleksandretty nastąpiło 
o godz. 13.10 w sposób uroczysty w 
gmachu ministerstwa spraw zagranicz- 


nych, 

Tekst układu kwi został przez 
ministra spraw zagr. Turcji Saradzoglu 
oraz przez ambasadora Francji w An» 
karze, Missigli, 

Układ reguluje ostatecznie sprawę 

Obszaru Aleksandretty, włączając 

go do Turcji w granicach, ustalo- 

nych przez traktaty z r. 1926 i 1930 

z drobnymi zmianami, 

Układ wejdzie w życie po wymienie: 
niu dokumentów ratyfikacyjnych, co 
nastąpi najpóźniej 23 lipca. 

Wycofanie wojsk francuskich i 

przekazanie terytorium określone: 

go w układzie władzom tureckim 
powinno nastąpić do 22 lipca, 

Po złożeniu podpisów Saradzoglu ł 
Missigli wygłosili przemówienia, pod: 
kreślając, iż 

z chwilą załatwienia sprawy San- 

dżaku Aleksandretty problem, któ 
„ ry należąc do przeszłości, zatruwał 

teraźniejszość, nie może dzielić na: 
rodów francuskiego i tureckiego: 

„Paryż, 24. 6. (PAT.) Podpisany 
dziś układ francusko-turecki o wza» 
jemnej pomocy zawiera 7 punktów: 
| 1) rząd francuski i rząd turecki 
przeprowadziły szerokie konsultacje 
i dyskusje, które są jeszcze w toku, 
a które ujawniły całkowitą zgodność 
poglądów, 


2) postanowiono, że oba państwa 
zawra w następstwie układ ostatecz- 
ny długoterminowy w sprawie w. 
iemnych zobowiazań w zakresie bez: 
pieczeńswa narodowego obu państw; 

3) w oczekiwaniu na zawarci 
du ostatecznego rząd francuski i 
turecki oświadczzją, że na wy padek 


| agresji, która mogłaby spowodować 
wcjnę w obszarze śródziemnomorskim, 
gotowe są współpracować wspólnie, u= 
dzielajiąc sobie wzajemnie . pomocy 
wszystkimi rozporządzalnymi środka- 
mi, 
4) zarówno niniejsza deklaracja, jak 
i przyszły układ ostateczny nie są skie- 


m 


Układy irancusko-tureckie 


gwarancją pokoju w basenie marza Środziemneyo 


Paryż, 24. 6. (PAT) Z okazji podpr. 
sania układu francusko-tureckiego mis 
nister Bonnet udzielił „Intransigeant" 
następującego oświadczenia: 

Dziś podpisane umowy francusko- 
tureckie w sposób szczęśliwy regulują 
stosunki między Francją, Turcją, Syrią 
i Libanem i ustalają przyjacielskie sa: 
siedztwo. W. ten sposób wnoszę cenny 


układ do polityki stałości we wschod- 
nim besenie morza Śródziemnego, 
Wspólnie z deklaracją angiejsko-tu: 
recką vmowy te stworzą podstawy dla 
| współpracy obu państw, które w rów: 
| nym stopniu są zainteresowane w utrzy 
| maniu pokoju na Bliskim Wschodz'e i 
w Europie. 


rowane przeciw żadnemu państwu, « 
mają na celu jedynie zapewnienie Fran 
cji i Turcji wzajemnej pomocy w wy” 
padku, gdy zajdzie tego potrzeba, 

5) oba rządy uznają, że szereg zas 
gadnień, włącznie z bardziej eprecyzo. 
waną definicją warunków, w których 
wzajemne zobowiązania wejdą automa« 
tycznie w życie, wymagają zbadanie 
bardziej gruntownego przed zawarciem 
ostatecznego układu długoterminowe- 
go; sprawa jest już obecnie przedmio: 
tem badań, RU ZTM 

6) oba rządy uznaja za niezbędne 
zapewnienie bezpieczeństwa na Bał 
kanach i w tym celu pręwadzą nas 
rady, celem jak najszybszego zala 
twienia tej sprawy, 

7) Obie układające się strony u- 
znają, że postanowienia niniejszego 
układu nie będą przeszkodą dla żad 
nej ze stron w zawieraniu układów 
z innymi krajami, w celu ogólnej kon 
solidacji pokoju. 


Trzeci projekt trójporozumienia 


Wznowienie rozmów angielsko-sowieckich 


Warszawa, 24.6. (Tel. wł. — L r.). 
W moskiewskich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że rokowania an 
gielskossowieckie wznowione zostaną 
w nadchodzącą niedzielę, po otrzyma- 
niu przez dyr. Stranga dodatkowych 


Szlachta Zagrodowa z Małopolski Wschod. 


Warszawa, 24. A (PAT). Wczoraj 
przybyła do Warszawy wycieczka 520 
osób z trzech województw Małopol- 
ski Wschodniej, zorganizowana przez 
Związek Szlachty Zagrodowej. 

W wycieczce bierze udział około 200 
młodzieży ze szkół gospodarczych 
burs į kursów sanitarnych prowadzo* 
nych przez Związek Szlachty Zagrodo: 
wej, przeszło 300 członków Związku i 
dzieci, 

O godz. 12 w południe uczestnicy 
wycieczki przybyli na Zamek celem 
RJ 


Wyjazd Chamberlaina 
do Cardiff s 
Londyn, 24. 6. (PAT.) Premier 
Chamberlain opuścił w piatek popo- 
łudniu Londyn, udając się do Care 
diff, celem wzięcia udziału w zebra» 
niu organizowanym przez partję kon 
serwatystów, w czasie którego pre 
mier wvełosi przemówienie. 
oeme 


złożenia hołdu Panu Prezydentowi 
RP. 

Do uczestników wycieczki wyszedł 
Pan Prezydent R. P. w otoczeniu do- 
mu wojskowego, powitany Hymnem 
narodowym. 

Po przejściu przed szeregami szląch* 
ty zagrodowej, Pan Prezydent R. P. 
przemówił do nich, dziękując im za 
odwiedziny, wskazał na piękne rycerz 
skie tradycje polskie szlachty zagrodo* 
wej, które po dziś dzień przetrwały. 

Następnie Pan Prezydent R. P. po- 
wrócił na Zamek żegnany Hymnem 


narodowym į okrzykami „Niech żyje” 
wznoszonymi przez młodzież i starsze 
pokolenie szlacaty zagrodowej. 

W godzinach popołudniowych do 
Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych przybyła wycieczka szlachty zaz 
grodowej, by złożyć hołd Marszałkowi 
Polski, 

O godz. 13:ej wyszedł do zgromadzo 
nych p. Marszałek Śmigły:Rydz, któ- 

„tego powitał ks. dziekan Miodoński, 


instrukcyj z Londynu. 
Koła zbliżone do ludowego komisa= 
riatu spraw zagran. zachowują cal- 
kowite milczenie na temat powo: 
dów, które skłoniły Mołotowa do 
zajęcia krytycznego stanowiska do 
ostatniej propozycji angielsko= 

francuskiej. 

Doręczona odpowiedź rządu sowiec- 
kiego była przedmiotem specjalnej 

konferencji ambasadorów Francji i 

Anglii. Według kursujących pogłosek 
p. Strang w najbliższych dniach 
przedłożyć ma rządowi sowieckie: 

OTE, | 


„Der deutsche Weg“ organ zjedno* 
czenia Niemców w Polsce nie prze- 
staje nawoływać Niemców do oświad 
czenia się co do swych poglądów po 
litycznych. 

W ostatnim numerze czytamy m. 
i.: Ponieważ milczenie jest _kontynu- 
owane, przeto zwracamy się do wszy 
stkich grup, organizacyj i osób, kies 
rujących tymi organizacjami, specjal 
nie zaś do Niemieckiego . Towarzy» 
stwa Szkolno-Oświatowego w Łodzi, 
do Stowarzyszenia Majstrów i Robo 
tników Niemieckich, do pastorów 
piemieckich. przy czym szczególnie 


mu trzeci z kolei projekt trójporo: 

zumienia, 

Warszawa, 24.6. (Tel. wł. — I. r) 
Dzisiejsza „Prawda“ ogłasza artyku 
wstępny o ideologicznych niedomaga: 
niach prasy sowieckiej i stwierdza, że 

większość pism sowieckich nie po= 

siada wyczucia rzeczywistości, 
Dlatego prasa sowiecka jest na ogół — 
jak twierdzi „Prawda“ — szara i bez- 
barwna. Naczelny organ sowiecki dos 
maga się od redaktorów i publicystów 
żwwszego ujęcia propagandy pra" 
* sowej. 


Organ Niemców w Polsce 


„wzywa swych rodaków do jasnego stanowiska 


"Warszawa, 24 6. (tel. wł. — 1. r.) | pismo wymienia 


pastorów Adolfa 
Leflera, Gustawa Schedlera w Łodzi 
i Edwarda Kneifla w Brzezinach. 


Dalej „Der deutsche Weg" kieru 
je apel do bankójw, spółek niemiec 
kich w Polsce, niemieckich spółdziel: 
czych kas- pożyczkowo-oszczędno« 
ściowych. do niemieckich stowarzy: ` 
szeń Śpiewaczych, śpiewających po 
niemiecku — aby wypowiedziały się 
że Gdańsk należy do przestrzeni ży: 
ciowej Rzeczypospolitej Polskiej į żi 
eksterytorialne przejście Rzeszy nie 
mieckiej przez terytorium polskie za: 
graża nienaruszalności i suwerenności 
Polski“. 


Str. 2 


„DZIENNIE POLSKI“ 


niedziela, do'a 205 czerwca 1339 ca 


adr, 171 


Straszny pożar w porcie Swatow 


wycofując sie, podpalili miasto 


Chińczycy 


Warszawa. 24. 6. (Tel. wł)). Z Szang- 
haju donoszą: Wojska japońskie oku» 
powały już całe Swatow. 

Z edległości wielu mil od miasta 

widać  łuny i płomienie pożarów, 

wznieconych przez Chińczyków w 

chwili odwrotu, 
Pożar zniszczył już całe dzielnice. U+ 
eierpiały również olbrzymie składy toe 
warów. Uszkodzono wodociągi. Pożar 
trwa w dalszym ciągu, Własność cudzo 
ziemska dotychczas nie ucierpiała. 

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł). Z Hong- 
kongu donoszą: Brytyjskie władze mor 
skie zwróciły się do brytyjskich linii 
okrętowych z poleceniem, by okręty 
ich w dalszym ciągu udawały się do 
Swatow. Pomimo zakazu ze strony 
władz japońskich, 

* blokada portu nie została uznana 
przez władze angielskie, 


Mudiencje na Zamu 

Warszawa. 24. 6. (PAT). Pan Prezye 
dent R.P, przyjął 22 bm. delegację u- 
szęstników wyprawy badawczej do 
Afryki Środkowej, zorganizowanej 
przez.Polskie Towarzystwo Wypraw 
Badawczych, która złożyła Panu Pre- 
zydentowi szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu i wyników w tej ekspedy- 
cji. : 
Warszawa, 24. 6. (PAT). Pan Prezy: 
dent R. P. przyjął wczoraj delegację 
młodzieży Zakładu Salezjańskiego 
„Domu opieki św. Józefa“ w Przemy: 
slu pod przewodnictwem ks. Ludwika 
Mroczka, która ofiarowała Panu Pre- 
zydentowi ryngraf Matki Boskiej Czę: 
stochowskiej. | 


Ogólnopolski Zjazd Docentów we bwowie 


W dniu 17 bm. odbył się we Lwowie 
ogólnopolski zjazd docentów, którego 
uchwały rzuciły dużo światła na obece 
ny stan szkolnictwa akademickiego w 
Polsce, Obrady odbywały się w sali 
posiedzeń Senatu UJK. Bo wysłucha- 
niu referatów przedstawionych przęz 
delegatów poszczególnych środowisk 
akademickich, rozwinęła się obszerna i 
poważna dyskusja, która objęła nie tyl 
ko zagadnienia zawodowe docentów, 
lecz również sprawy związane z obec- 
ną sytuacją nauki į szkolnictwa akade- 


Zmiana dyrektora 

Państw. Monop. Tytoniowego 

Warszawa., 24.6. (Tel. wł. — L r.). 
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że 
dotychczasowy dyrektor Państwowego 
Monopolu Tytoniowego, dr inż. Anto- 
ni Sachnowski ustąpił ze swego stano= 
wiska. Stanowisko to obejmuje Ernest 
Zaremba, dotychczasowy dyrektor 
Państwowego Monopolu Spirytusowe: 
go. 
. W miejsce p. Zaremby obejmuje dy: 
rekcję Państwowego Monopolu Spiry- 
tusowego Leon Domański, dyrektor I 
Związku Eksporterów Zboża w Pozna i 
niu. 


WIELKA REWELACYJNA WYPRZEDAŻ! 
1.500 Płaszczyków dziewczęcych 
letnich i jesiennych wielk. 45 do 
85 czyli 2 do 12 lat w cenie jedno- 
rzez krótki 


litej Zł. 19:53 tylko 
czas we firmie „PAŁAC DZIECKA" 
LWÓW, Rutowskiego 1 gmach Spre- 


chera telefon 116-97. 4455 


Warszawa, 24. 6. (Tel. wł). Reuter 
donosi, że rozpoczęła się konferencja 
przedstawicieli armii lądowej i maryz 
narki Francji i W. Brytani. 

W konferencji tej bierze udział 48 o- 
ficcrów. 


Omawiane są rzekomo sprawy, 
związane z sytuacją w [ientsinie, 
oraz sprawy, dotyczące konfliktu 
chińsko=japońskiego. 
Warszawa, 24.6. (Tel. wł, — I. r). 
Główna kwatera CzangKai-Szeka ogło 
siła specjalny komunikat w sprawie za- 
jęcia przez Japończyków portu i mijaz 
sta Swatow. Dowództwo chińskie wy< 
jaśnia, dlaczego Swatow oddane zostaż 


Krwawe starcie graniczne 
wojsk sowieckich z japońskimi 


Londyn, 24. 5. (PAT) Według wia- 
domości SEAT Tokio, na gra” 
nicy mandżurskiej doszło do ostrega 
starcia pomiędzy siłami lotniczymi so- 
wieckimi a japońskimi. 

Armia kwantuńska wydała w tej spra 
wie komunikat w Hsingking, stolicy 
Mandżukuo. Japończycy twierdzą, iż 
W CIĄGU DNIA WCZORAJ: 
GO POWAŻNE SOWIECKIE SIŁY 


KOSTIUMY KĄPIELOWE ; 


mickiego. Kryzys, który przeżywają 
dzisiaj ośrodki pracy naukowej w Pol- 
sce jest zjawiskiem bardzo groźnym, 
ponieważ nauka jest obecnie jednym z 
najważniejszych współczynników os 
bronności Państwa. Upadek autorytetu 
społecznego nauki i zastraszający nie- 
dobór w dopływie młodych sił nauko< 
wych musi więc wywołać najpoważźniej 
szą troskę. , 

W jednogłośnie uchwalonych rezolu+ 
cjach zostały sformułowane postulaty, 
zmierzające do podniesienia poziomu 
nauki i szkolnictwa akademickiego w 
Polsce. Jako najważniejsze z pośród 
nich należy wymienić: konieczność pos 
większenia istniejących zakładów naus 
kowych przez powiększenie ilości ka- 
tedr, oraz etatowych adiunktur i asy- 
stentur. Mówcy wypowiadali się bare 
eain 


Zamach rewolwerowy 
na kanclerza Hitlera 


Warszawa, 24. 6. (TeL wł). W kos 
łach politycznych kolportowana jest 
sensacyjna wiadomość jakoby w Berli+ 
nie miano dokonać zamachu rewolwe= 


,rowego na kancl. Hitlera. W świetle 


tej informacji zajście miało następują: 
cy'przebieg. Jeden z-członków straży 
przybocznej kanclerza wystrzelił czte- 
ry razy do Hitlera, strzały jednak chy* 
biły celu i trafiły kilka osób, otacza: 
jących Hitlera. 

Jeden z przywódców szturnówek 
S.S. zabił zamachowca na miejscu. 


ło Japończykom bez walki, zaś oddzia: 
ły chińskie stawiły opór dopiero w 
pewnej odległości od miasta. 

Przyczyną tego posunięcia była 

niemożność stawiania oporu dale- 

konośnej į potężnej artylerii japoń= 
skiej. 
Z tego powodu wszystkie oddziały 
chińskie otrzymały rozkaz nie podej: 
miowania walki w pasie nadbrzeżnym. 
Wyjątek mogły stanowić specjalne was 
runki terenowe. 

Warszawa, 24,6. (Tel. wł. — 1. r} 
Od czwartku począwszy władze japoń 
skie zezwoliły - na pewne ułatwienia 
przy dostarczaniu żywności do konce 
sji francuskiej w Tientsinie. 


LOTNICZE PRZELECIAŁY NAD 
GRANICĄ MANDŻURSKĄ W rO- 
BLIŻU JEZIORA BUIRNOR. 

Doszło do starcia z samolotami ja» 
pońskimi, podczas którego 
PO OBU STRONACH NAZAS 
ILOŚĆ SAMOLOTÓW ZOSTAŁA M 
STRĄCONA. 
Straty sowieckie mają znacznie prze 
wyższać straty japońskie, 


P LSA Ż OW E 


W OLBRZYMIM WYBORZE 
FP OSUSEJCZĄA SE TIAR OOA 


BRACIA PASTERNAK 


LWÓW, ULICA SYKSTUSKA L, 15 
HNAPEERYBZESUNTNYTAYDZEUDZĘSKEEOPURONWEUSCZNUNNEKNENNNNUW 


dzo stanowczo przeciw niektórym 
przejawom  pozaakademickiej twór: 
cześci organizacyjnej, która odbywa 
się często kosztem zasłużonych insty- 
tucyj naukowych. Konieczność podnie- 
sienia autorytetu nauczyciela akade- 
mickiego znalazła wyraz w uchwale 
domagającej się udzielenia tytułu dor 
centa tylko na podstawie habilitacji. 
Cały szereg uchwał powzięto w spra- 
wie katastrofalnego położenia pracow: 
ników naukowych. Na podstawie u- 
chwał Zjazdu zostanie zredagowany 
memoriał, który zostanie przedstawio: | 
ny miarodajnym czynnikom. Po doko; 
naniu wyboru nowych władz, Zjazd 
zakończono wysłaniem depesz hołdow 
niczych do Pana Prezydenta R.P., Mar 
szałka Śmigłego<Rydza i min. Święto: 
sławskiego. 


PDochodzenia ustaliły, że zamach 
miał być aktem zemsty, gdyż siostra 
zastrzelonego zamachowca została roz: 
strzelana za prowadzenie akcji opozy: 
cyjnej. 

'W związku z.tym dokonano szeregu. 
zmian w gwardii przybocznej Hitlera. 

Kilku członków gwardii aresztowano 
i osadzono w obozach koncentracyj- 
nych. 


Skorzystała na tym ludność w kon 
cesji angielskiej, która j od trzech 
dni nie otrzymywała mięsa, ryb ani jab 
rzyn, karmiąc się wyłacznie konsergar 
mi, r 

Warszawa, 24, 6. (Tel. wł. — I. r.) 
W odpowiedzi na interpelację w Izbie 
Gmin dotyczącą sytuacji w Tientsinie 
prem. Chamberlain oświadczył, żł 
rząd angielski przedsięwziął odpowied 
nie kroki celem zapewnienią dostaw 
żywności obywatelom brytyjskim, znał 
dującym się na terenie koncesji. 
Premier zakomunikował również o wes 
zwaniu ambasadora japońskiego przez 
lorda Halifaxa do siebie, oraz o wyjas 
Śnieniu mu stanowiska rządu angiel- 
skiego wobec prześladowań, na jakie 
są narażeni obywatele brytyjscy w 
koncesji. 

Warszawa, 24.6. (Tel. wł. — I. zh 
Wezwany przez lorda Halifaxa amba% 
sador japoński odbył z nim wczoraj, 
dłuższą rozmowę. 


|= grosz mm 
— na F. ©. N: 


Piatek 


od rana do godz. 16 
w skrótach telegr. 
W KRAJU 


D Frezydent R. P. miąnowął profesor, 
dr A, Peretiatkowicza, bylego rektora Un 
wersytetu Poznańskiego sędzią Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego, 

© W Warszawie 21 |. St, Gormerówna * 
jejnarzeczy 23 Ł M. Andziak popeli 
samobójstwo skacząc z okna szóstego -pię- 
tra. Powodem rozpaczliwego kroku byl 
brak zgody rodziców Andziaką na zawar 
cie małżeństwa, 

O Policja gdańska aresztowała na dwon 
cu W, Miasta urzędniczkę PKO, J, Żabińską. 

O Starostwo w Koninie pozbawiło oby: 
watelstwa S, Buczyńskiego za udział w woj 
nie hiszpańskiej w charakterze ochotnika, 


ZA GRANICĄ 


O Min. Bonnet odbył dłuższą konferen 
cję z premierem Daladier, po czym przyjął 
posła Iranu, 

D W Grazu rozpoczął się proces byłego 
prezydenta kolei austriackich dr Fr. Strafel< 
li, oskarżonego o nadużycia pieniężnę na 
szkodę tramwajów miejskich w Grazu. Alı 
oskarżenia zarzuca Słrafellemu użycie tych 
pieniędzy ńa cele polityczne, 

O Król Leopold opuścił Belgię udając się 
do Paryża, gdzie spędzi kilka dni, 

O W Kopenhadze opublikowano wyni- 
ki przeprowadzonego ostałnio spisu ludno: 
ści, według którego Dania liczy 3.6 mil. mie- 
szkańców. 

O Inspektor generalny sił brytyjskich Sir 
Walter Kirke wystartował do Londyn, że: 
znany na lotnisku przez marsz, Mannechei- 
ma, Sir Walter Kirke wyrazil się w wywia- 
SĘ z wielkim uznaniem o armii finlandz- 


[| Z całą pewnością ustalono, że zatopios 
ny okręt „Phoenix“ znajduje się na głębo» 
kości 105 metrów. 

O Z okazji dwudziestopięciolecia „Ku- 
riera Codziennego“ w Bostonie odbył 
się w hotelu Copley Plazza bankiet, 
w którym wziął udział ambasador Rzeczy” 
pospolitej który udekorował Krzyżem Kac 
walerskiem Orderu Polonia Restituta wy- 
dawcę tego pisma, 

[0 86-letni farmer ze stanu Vermont, Wil- 
liam Bailey rozpoczął w tych dniach podróż 
na rowerze do swego brała, którego od lat 
nie widział, a który mieszka w stanie potud‘ 
niowej Dakoty. Odległość z Vermont de 
Dakoty wynosi 4200 klm. 

Dnia 28 czerwca rozpocznie się regu: 
Jarna komunikacja lotniczo-pasażerska mię 
dzy Nowym Jorkiem, Lizboną a Marsylia. 
Każdy z wielkich „clipperów* ma pomie- 
szczenię dla 72 podróżnych. Podróż z Nos 
wego Jorku do Marsylii trwać będzie 48 go- 
dzin, za bilet w jedną stronę wynosi 


375 dolarów, 3 

O Robotnicy chińscy i malajscy bazy 
morskiej w Singapoze, którzy ogłosili przed 
5-ma dniami strajk, powrócili dzić do nom 
malsei pracy, 
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Polityczne argumenty przeciwników 


-podziału Lwowskiej Izby Rolniczej 


Na zebraniu w sprawie podziału 
iwowskiej Izby Rolniczej, zwołany: 
pod patronatem prof, Bujaka . jes 
den z mówców oświadczył, że wed!ə 
koncepcji warszawskich „chłop jest 
dla krowy, a krowa dla urzędnika”. 
Tenże sam mówca, nie mając ku te- 
mu ważniejszych danych oświadczył, 
te życie gospodarcze nie może być 
waktowane jako przedmiot ekspery- 
mentów. biura planowania, dziwn'e 
przypominających _ poczynąnia na: 
szvch wschodnich sasiadów. — 

Z powyższych powiedzeń i wyso- 


ce „r mych“ argumeutów wyni- 
kaloby, że obecna Lwowska Izba 
rolnicza 


t-o jest tą najbardziej rasowa 
wa, dojoną wyłącznie przez chłopów. 
wzelędnie przez ogól rolników, 
organizacja obecna samorzadu 
golniczego na Ziemiach Południowo 
hodnich, jest tak znakomita, że 
nic w niej nie można zmienić, 

W poprzednim naszym artykule. 
$ działowi Izby Rolui 
my możliwie najbar- 
dziej obiektywnie i wyczerpująco 
argumenty natury gospodarczej „za“ 
i „przeciw Pragniemy je jeszcze 
uzupełnić kilku ciekawymi uwagami. 

Przede wszystkim chcielibyśmy się 
dowiedzieć ad obrońców  trójwoje= 
wódzkiej izby, jak się to dzieje, ża 
w związkach hodowlanych, istnieją- 
cych na terenie izb jednowojewódze 
kich, np, w lubelskiej obsługa jednej 
krowy kosztuje zł. 5, w warszawskiej 
zł. 4.50, w. Lwowskiej Izbie Rolni» 
czej 10 zł.? 

Przeciwnicy podziału z ironią 
twierdzą, że za podziałem wypowia- 
Ja się inteligencja, a przeciw podzia- 
lowi rolnicy. 

W istocie rzecz ta wygląda cał- 
kiem inaczej, Fachowy personel bin 
okratyczny obecnej Izby lwowskiej 
rekrutuje się w. przytłaczającej mies 
rze z elementu miejskiego, przy rów: 
noczesnym braku kontroli czynnika 
społecznego, najbardziej w całej spra 
mie zainteresowanego. Wynikiem 
takiej struktury organizacyjnej sa 
stosunkowo mierne rezultaty dzia- 
lalności samorządu rolniczege na te- 
renie Wschodniej Małopolski. + 

Poza tym organa spoleczne Izby 
są za liczne, ażeby mogły wydajnie 
pracować. Izba liczy aż 105 radców. 
z których wielu nważa za swój naj< 
większy i najpilniejszy obowiazek 
rozpatrywać wszystko pod katem 
politycznym. 

Doświadczenia wykazały, że najs 
lepiej pracują rady w składzie 55—56 
radców. Jeśli zerwanie ze sejmiko= 
waniem 105 radców nazywacie pa: 
nowie. niebezpiecznym eksperymento 
waniem į to na wzór wschodniego są 
siada, to naprawde nie kieruje wami 
troska o dobro rolnictwa, ale najzwy 
klejsza w świecie demagogia, 

Przejdźmy teraz do argumentow 
politycznych. 

Najważniejszy argument z tej se- 
rii, wysuwany w artykułach praso- 
wych i na zebraniach, to troska o pol 
ski stan posiadania. Tymczasem na 
ogólnym zebraniu Izby Rolniczej nie 
kto inny, a właśnie Ukraińcy, przez 
swego posła Szeperowicza . zgło- 
sili wniosek o utrzymanie dotych= 
czasowej trójwcjewódzkiej Izby we 
f Wniosek ten zostal uchwa- 
leny jednomyślnie. 

Kio zna stosunki małopolskie, te- 
go nie.zdziwi takie stanowisko U- 
kratńcó Ukraińcy bowiem pos 
daja swój własny aparat agronemicz= 
nv w powiatach, który pracuie spra: 
wnie w oparciu o spółdzielczość j z 


tego powodu nie maja interesu w u- 
sprawnianiu polskiego aparatu agro= 
nomicznego. Przeciwnie, rozumieją 
doskonale, że zbliżenie działalności 
izby rolniczej do terenu, wzmoże ax= 
tywność elementu polskiego. 
Wreszcie stwierdzić trzeba, że w 
Zarządzie obecna Izbą Lwowską 
nie ma głosu ani chłop polski, ani 
chłop ukraiński. Izba Rolnicza rzą: 
dza ziemianie i miiastowi inteligenci 
polscy oraz inteligencja ukraińska, 
a ostatnio przynuszczono do wspól- 


pracy przedstawicieli Stronnictwa 
Ludowego w osobach p. Gruszki, 
ks. Panasia į innych wybitnie poli: 
tycznych działaczy. Jak wiadomo, 
Stronnictwo Ludowe nie przywiązi! 
je większej wagi do działalności or- 
zanizacji rolniczych, traktujac je tyl- 
ko jako sfere wpływów politycznych. 

W tej sytuacji prawdziwy rolnik 
nie ma głosu w instytucjach rolni- 
czych Małopolski, gdyż nie dopusz- 
czaja go do glosu, niekiedy z krzyw- 
da dla polskości, najrozmaitsi krzy- 


kacze polityczni i obrońcy klasowego 
stanu posiadania. 

Argumenty polityczne obrońców 
trójwojewódzkiej Izby Rolniczej o* 
bracają się przeciwko nim samym. 
W krytycznym ich oświetleniu po- 
dział Lwowskiej Izby Rolniczej staje 
się koniecznością ze względów facho 
wych, narodowych, a nawet į obron- 
ności Państwa. Wzmożenie bowiem 
i usprawnienie produkcji rolnej na 
naszych ziemiach, wzmocni niewąte 
pliwie i nasz potencjał obronny. 


Endeckie umizgi do ludowców 


na zebraniu Okr. Związku Spółdzielni Ro!n. i Zarob. - Gospodarczych 


W nerze przedwczorajszym „Dzien 
nika Polskiego" podaliśmy krótki prze 
bieg Walnego Zgromadzen'a Okręgo« 
wego Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowoz ospodarcz: ch, rezerwu- 
jąc sobie równocześnie sce na omó 
wienie i ocenę przebiegu zebrania, 

„ Oceniając charakter walnego zgroma» 
musimy stwier: że obrady 
zku, który ma założenia i cele wy 
nia gospodarcze, nabrały w dużym 
stopniu cech politycznych. 

W czasie zebrania 

starły się dwie zasadnicze grupy: 

grupa reprezentująca zasobne w ka 

pital spółdzielnie zaliczkowe i gru- 

pa drobnorolna, zrzeszona prze: 

ważnie w spółdzielniach mleczar- 
skich i rolniczo<handlowych. 

Pierwszej grupie przewodz ziała> 
cze i sympatycy -Stronnictwa Narodo- 
wego, jak np. dr Nowiński i ks, L= 
wandowski, — w obronie drobnoro!: 
nych chłopów natomiast przemawiał 
pp. dr Styś, inż. Solarz, Lićbersbach ! 
Korga. 

Dyskusja toczyła 
idei spółdzielczości i jej wykonania w 
praktyce. Dla lustracji trzeba dodać, 
że Związek dzięki anschronizmom stas 
tutowym 

zapewnia posiadającym kapital 

spółdzielniom zaliczkcwym o wie- 

le większe wpływy na wybór 
władz, aniżeli wielokrotnie liczniej: 
szym masom chłopskim, 
zrzeszonym w drobnych spółdzielniach 
mleczarskich czy rolniczo-handlowych. 

Stan ten jest niezgodny z ideowo- 
wychowawczym charakterem ruchu 
spółdzielczego, zamienia bowiem spół- 
dzielczość na ruch kupiecko<handlowy, 


o zagadnienie 


Takiemu nastawieniu prawdopo= 

dobnie należy zawdzięczać fakt, 

że Okr. Związek Spóldz. Roln. nie 
zdał egzaminu. 

Główna Komisja Rewizyjna określiła 
Związek Okregowy we Lwowie jako 
najsłabszy w Polsce. Potwierdza to zre- 
sztą sprawozdanie Okr. kag z któ 
rego wynika, że defi przew: 
na sumę 18.000 zł, wzrósł do 31000 zł 


docznie swą klęskę, bo jeszcze na po: 
czątku zebrania 

postawili wniosek, aby przewodnie 

czącym zebrania został prezes luz 

dowców Gruszka, 

Tym zręcznym chwytem i ukłonem 
w stronę ludowców pragnęli sobie wi- 
docznie zaskarbić ich głosy. Manewr 
się nie udał, bo według statutu prz=- 
wodniczy na zebraniach prezes Rady 
Okręgow 

Ciekawe egóły wyszły na jaw na 

zebraniach lowych w pos 
nych kom'sjach. Na zebraniu komis 
andlowej jeden z 
chłopskich, p. Korga, 

postawił endekom zarzut,że wbrew 

głoszonym hasłom spółdzielnie pru 

wadzone przez nich nabywają toz 

war u Żydów, jak to ma miejsce 
np. w ROzwadowie! 

Rewelacje te, nie dziwne zresztą dla 
tych, którzy znają demagogę Stron- 
nictwa Narodowego, — wywołały 
zumiałe oburzenie i podkopały res: 
zaufania do endeckich działaczy. 

Nie dziwnegofów że przy wybo- 
rach władz przegrali sromotnie, W 
pierwszym głosowaniu przez podnie: 
sienie rąk 

grupa Stronnictwa Narodowego 

otrzymała 30 głosów, grupa drob: 

norolnych chłopów natomiast ok: 
200 głosów. 

W głosowaniu tajnym, 
kartek, sytuacja wyglądała nieco ins- 
czej, W/spomnieliśmy już pow 
wskutek anachronizmów statutowych 
spółdzielnie zaliczkowe mają przewagę. 
Przewaga ta wyraża się w tym, że je- 
den delegat rozporządza kilkoma gło: 
sami, co przy niewielkiej nawet liczbie 
delegatów daje większość głosów, Spo: 
dziewać by się należało, że i tym razem 
grupa endecka odniesie zwycięstwu. 
Na szczęście ogół zebranych poznał się 
już na spółdzielczej wartości tych lu- 
dzi, bo wynik głosowania był następu» 
jacy: 

endecy oddali 64 kartki, uzyskując 

602 głosów; grupa drobnorol= 

nych oddała 190 kartek, uzyskując 


za pomócą 


W świetle tych cyfr i sprawozdań 796 głosów. 
poczęła słabnąć pozycja działaczy A więc kartki pierwszej grupy miały 
Stronnictwa Narodowego, opierających | wartość przeciętnie 9 głosów, podczas 
swoje -wpływy na do: zasowym | gdy kartki drugiej grupy reprezento- 
wkładzie władz, Przewidywali oni wi- ! wały przeciętnie 4 głosy. Mimo tych 
| c 


Zatwierdzenie rektorów Uczelni 
we Lwowie i Krakowie 


Warszawa, 24.6. (Tel. wł, — L r). | 


na wniosek Mi 


na 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, dra Antoniego Weresz= 


wybór | 


czy rektora 


hskiego na Politechniki 
Iwowsk'ej, dra Kazimierza adłow= 
skiego na rektora Akademi: Medvev- 
ny Weterynaryjnej we Lwswie na rek 


akademicki 1959/40 i 1940/41 


«gór Pantofle domowe / 
delegatów filcowe, m. od 2% , d.- -od 


specjalnych przywilejów „narodowcy“ 
przegrali sromotnie. aa ` 

Warto jeszcze zaznaczyć, do jakich 
sposobów uciekała się  „narodowa" 
grupa, byle tylko za wszelką cenę ue 


NA WYWCZASY 


-50 
skórzane, m.od 5%, d. Gi 
Tenisowe, m 2”, d 32" 0.2 
i | w. 31-34 


lelJGi 


Do nabycia we wszystkich flack 


teemana 
trzymać się przy władzy.. Wspomnie 
liśmy już o wysunięciu p. Gruszki na, 
przewodniczącego. Trick się nie udał 
ze względów statutowych. Mimo ty 
„narodowcy“ nie stracili nadziei i 


postanowili przez kokietowanie 
ludowców odegrać się przy wybo- 
rach. W tym celu wydrukowali na 
cyklostylu własne listy, na których 
figurowali i ludowcy, 


jak pp. Zaremba z Podhajec, Pasicki 
z Rudck i i Kapuściński z Mościsk. Nit 
c widocznie tych „sprzymierzeńe 
ców”, 

popelnili endecy przy tych trzech 

nazwiskach aż dwie gaffy: 
Antoniemu  Pasickiemu dali imię.. 
Izydora, a z małorolnego chłopa Ka: 
puścińskiego zrobili... księdza! 

Nic im to jednak nie pomogło. Człon 
kami Rady Okregowej zostali wybrani 
pp.: dr Herbert ze Lwowa, Zaremba 
z Podhajec i ks: Wróbel z Mogilna. 
Delegatami na Walny Zjazd w War 
szawie pp.: Borzemski .B., Kapuściński 
J., Solarz I, Poznański J.. dr Tomasik 


J., Mermon I., Uchman M., Wróbel J, 
Sarnecki J, Kaczmarczyk H. i Fur 
man St. 


„Słowo Narodowe“ omawiając prze: 
bieg zebrania ubolewa, że grupa zło: 
żona z ludzi „spod znaku Witosa i na- 
rodowców' przegrała. Jesteśmy bardzo 
wdzieczni za to cenne wyznanie. Pos 
twierdza to nie tylko nasze twierdzenie 
o umi-gach endeków do ludowców 
„spod znaku Witosa”, ale również tłu* 
maczy nam wiele innych rzec: o 
[oaeo „grupy państwowo: -parodos 

hedziemy namictać 
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wobec konfiiktiu w Tientsinie 


Warszawa. 23. 6. (Tel. wł. — 1. r). 
Frzewlekły į skomplikowany zatarg 
angielskozjapoński w Tientsinie ponow 
nie zaktualizował specyficzne zaintere: 
sowanie Sowietów zagadnieniami, 
związanymi z nowym układem sił w 
Azji wschodniej. "Właściwie azjatycka 
polityka Sowietów nigdy nie przesta* 
wała być aktywną jeśli chodzi o Azję 
wschodnią i kompleks zagadnienia 
Thin. W pewnych jednak okresach 

azjatycka polityka Sowietów przy: 

bierała formy bierne, 
akgdyby chodziło o stopniowe wyco- 
(anie się Sowietów z odcinka wschode 
siosazjątyckiego pod naciskiem eksz 
pońskiej. Bierność ta jednakoż 
byla podyktowana tylko sytuacją 
przejściową. 

Zagadnienie Chin w 
tycznych Kremła zawsze 
pierwszorzędną rolę. 

Punktem wyjściowym tego „chiń* 

skiego“ nastawienia Kremla były 

wskazania Lenina, który widział 
bardzo szerokie możliwości zrew0= 

lucjonizowania Chin, a przez to i 

całego kontyngentu azjatyckiego. 

[en kominternowski charakter polityż 
Ki sowieckiej w Azji niejednokrotnie 
był podkreślany w różnych enuncjaż 
cjach przywódców komunistycznych, 
a rewolucja w Chinach przez dłuższy 
okres czasu była naczelnym hasłem 
propagandy sowieckiej. 
Z chwilą rozpoczęcia działań wojen- 
nych w Chinach i opanowania najważ 
niejszych ośrodków chińskich przez 
wcjska japońskie, zaczęły przejawiać 
sie w polityce sowieckiej nowe tenden= 
sje. Dwie okoliczności 

wpłynęły na rewizję taktycznych 

założeń Sowietów w Azji wschod- 

niej, 


planach poli- 
odgrywało 


Należało przede wszystkim dostoso= 
wać polityczne pociągnięcia Kremla na 
odcinku wschodnio-azjatyckim do kon 
<epcji frontu ludowego, uchwalonego 
przez ostatni kongres Kominternu, a z 
„drugiej strony należało wyciągnać 
wnioski z nowej sytuacji strategicznoś 
politycznej, jaka wytworzyła się w Chi 
nach w związku z posuwaniem się 
wojsk japońskich w głąb kraju. 
Toteż pod wpływem tych zmian w 
polityce sowieckiej w Chinach za” 
czął się formować swoisty front lu- 
dowy, składający się z elementów 
komunistycznych i radykalno=na- 
rodowych, 
lączących się pod hasłem wyzwolenia 
całych Chin od inwazji japońskiej. 
O wiele bardziej skomplikowaną 
stała się taktyka sowiecka w grze dy 
plomatycznej wokół zagadnienia Chin, 


„Sznycelki humoru“ 
w „Styłowym'* 


Ten gastronomiczny tytuł w „Stylowym* 
„łumaczy kucharski występ niezrównanego 
trio: Oleńska, Nowowiejski, Gronowski w 
jednym z numerów bogatego programu, rzę- 
siście oklaskiwanego przez dobrze 
się publiczność, Konferensjerk. 
miła i-dowcipna, szkoda tylko. 

* wana bezpośrednio. Skecze dobre bądź pr: 
swą aktualność (Runowiec 
nowski — „Agent letniskowy“), 
przez kapitalną grę Nowowiejskiego i św 
ne pomysły (np, „Uczył Marcin Marcina”). 

i kie pochwały, 


św polna ekemrejli SNE 
stała zaslużone brawa i jak zwykle musi 
widowni nie skąpić naddatków. Finał z Gro- 
mowskim w roli pechowatego „Kiep 
nie mogącego zagrać na swym 


ie doskonały. W nienagannie 
ogólną redość 
sprawia v ciól-me- 


sy pr: 
"kóry chwilowa smyc: 
. pałki bębnisty. Ca- 
zpikowana humorem 


lomanów Kuba, 
d 


3 | wesela KORR 
z Konstancją Ben- 


W tym wypadku dyplomacja sowiecką 
wysunęła na pierwszy plan niebezpies 
czeństwo grożące żywotnym interesom 
W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
z powodu opanowania najbogatszych 
części Chin przez wojska japońskie, 
Dziwnym się wydaje, lecz 
właśnie dyplomacja  proletariace 
kiego państwa Odrzucającego w 
teorii tak zwane interesy imperjali- 
styczne wykorzystuje tego rodzaju 
argumenty, aby wpłynąć na polity» 
kę wielkiego imperium brytyjskie- 
go, jak również innych, mocno za- 
inieresowanych w zagadnieniu, 
chińskim mocarstw. 
Toteż już od pierwszej. chwili starć ja» 
pońsko-chińskich, dyplomacja sowiece 
ka ciągle lansowała koncepcję zwoła: 
nia międzynarodowej konferencji 
państw, których żywotne interesy w:ą* 
żą z Oceanem Spokojnym. Tego rodza: 
ju konferencja w myśl dyplomacji so: 


wieckiej miałaby uregulować zagadnie 
nie Chin i położyć kres ekspansji ja- 
pońskiej we wschodniej Azji. 
Wydarzenia w Tientsinie ponownie 
zaktualizowały sowiecką koncepcję 
zwołania międzynarodowej konferens 
cji mocarstw zainteresowanych w za- 
gadnieniu chińskim. Toteż przebieg za- 
targu angielsko<japońskiego w Tientsi- 
nie śledzony jest w Moskwie z niesłab+ 
nącym zainieresowaniem, 
a praSa sowiecka sugeruje koniecz* 
ność utworzenia w Azji jednolitego 
bloku t. zw. państw pokojowych, 
t, zn. Stanów Zjednoczonych Wiel- 
kiej Brytanii, Francji Sowietów 
celem przeciwstawienia się Japonii. 
Drugm praktycznym wnioskiem, wy- 


| Sazniętym przez miarodajne czynniki 


sowieckie z obecnej sytuacji na Daļes 
kim Wschodzie jest wzmożona pomoc 
Gla Chin w ich walce przeciwko Japo- 
nii. 


Podpisanie układów 
francuska -tureckich 
Paryż. 25. 6. (PAT). Umowy franen, 
sko-tureckie zostaną podpisane w pi: 
tek o godz, ISrtej, jednoczenie w Pary 
żu i w Ankarze, 3 


Ks. Aosta w Rzymie 


Addisab. 25. 6. (PAT)). Wicekról 
Abisynii, kia ę Aosta odleciał samos 
lotem do Rzymu. 


Kongres Międzyr. Związku 
Prasy Periodycznej 

Berlin. 25. 6. (PAT), Niemieckie bius 
ro informącyne donosi, że międzynaroś 
dowy związek prasy periodyctnej ods 
będzie swój 10 kongres w dniąch od 
24 do 30 września w Berlinie. Protek 
torat nad zjazdem objął Goebbels. Wł 
kongresie biorą udział: Belgia, Bulgas 
ra, Kuba, Danja, Hiszpania, Holane 
dia, Węgry, Włochy, Jugosławia, Pols 
ska, Norwegia, Szwajcaria, Argentyna 
| Francja i Niemcy. GTC WY 


Odpowiedź ZSRR na propozycje Anglii 


Sowiety grają na zwłokę 


Moskwa. 23. 6. (PAT). Wczaraj po wieckiego na ostatnie propozycje am- 


południu ambasadorowie: brytyjski — 
Seeds i francuski — Naggiar, oraz dyr, 
Sirang złożyli na Kremlu wizyię pre- 
mierowi Mołotowowi, od którego otrzy 
mali oficjalną odpowiedż rządu so- 


glo-francuskie. 

Odpowiedź sowiecka została nies 
zwłocznie przekazzna przez ambasado- 
rów swym rządom w celu otrzymania 
dalszych instrukcji. 


Polityka premiera Danii 
w ogniu krytyki 


Sztokholm. 25. 6. (PAT). Z Kopen- 
hagi donoszą, że dzienniki „Berlingsk 
Tidend“ i „National Tidend“ 

ostro atakują premiera Stauninga 

za zawarcie paktu nieagresji z 

Niemcami, 


oraz unikanie wspólpracy wojskowej z 
innymi państwami półfiocnymi, pisząc, 
że na Danię i Szwecję spada w razie 
wojny obowiązek pilnowania cłeśnin 


Sztokholm. 23. 6. (PAT). „Dagens 
Nychter*, omawiając zagadnienie 
Gdańska stwierdza, że 

wySuwana w związku z nim zasada 

narodowościowa po aneksji Czech 

straciła na wartości 
nawet w oczach opinii niemieckiej. 


Praga. 25. 6. (PAT). Protektor Neu- 
rath wydał dexret, w myśl którego moć 
obowiązująca ustawy o ochronie daw: 
nej republiki czeskosłowackiej z dn. 1. 
maja 1956 r. nadal obowiązuje na rzecz 
Rzeszy niemieckiej, do czasu wydania 
przez rząd Rz specjalnego dekretu, 

Wszystkie prawa przysługujące z ty- 
tułu tej ustawy organom b. republiki 


Berlin. 25. 6. (PAT) Bilans Towarzy: 


stwa hamburskiego „Dynamit Co“ 
(dawniej Alfred Nobel) wykazuje w r. 
b. zysk 81 miln. mk., wobec 5$ miln. w 


d r ub, Charakterystycznym jest, że pos ‘ 


w odących z Baltyku ną Morte Pål- 
nocne, Dziennik wskazuje, że 
Dania sama wykluczyła 
wspólno y nordyckiej 
na skutek negatywnego ustosunkowa- 
nia si ędo zagadnień związanych z o% 
broną państwa w czasach, gdy sytua* 
cja międzynarodowa wymaga maksy* 
malnego zacieśnienia współpracy go+ 
spodarczej, politycznej i wojskowej 
pomiędzy państwami północnymi. 


się ze 


| miec cad 


Łamańce propagandy Rzeszy 
Co Hitler mówił niedawno: o Gdańsku 


Dziennik przypomina, że 
sam kanclerz Hitler uznał swego 
czasu Gdańsk za Sprawę drugo- ` 
rzędną, nafomiast obecnie propa- 
ganda niemiecka usjłuje z zagad» 
nienia W/olnego Miasta uczynić 
najważniejszą kwestię europejską. 


Ustawa o ochronie republiki czeskiej 
obowiązuje na rzecz Niemiec 


czechosłowackiej — przechodzą na pro 
tektora Rzeszy, wzgl. na osoby przez 
niego ustanowione. 

Funkcje 'przysługujące z tytułu tej 
ustawy sądom przechodzą wyłącznie 
na sądy niemeickie i na sady armii nies 
mieckiej w Czechach i na Morawach. 
Dekret wchodzi w życie z dniem 22. 
czerwca reb. 


Wzrost produkcji dynamitu 
w fabrykach niemieckich 


mimo wzrostu zysków zmniejszył się w 
r. 1938 znacznie eksport mąteriałów wy 
buchowych, produkowan 
warzystwo „Dynamit Co, 
~ 


Jednocześnie sekretarz ambasadorą 
Seeds'a Rober odleciał do Londynu, w 
celu poinformowania Foreign Office g 
przebiegu rokowań. i 

Londyn. 23. 6. (PAT). Komunikat 

. Tass, który głosił, że we wczorajs 
szych rozmowach brytyjsko „ franeud 
sko = sowieckich nie osiągnięto żadź 
nych postępów, uważany jest w koma 
petentnych kołach brytyjskich za nieg 
zupełnie odpowiadający istotnemu stal 
nowi rzeczy, oraz jako 

dowód dalszej gry na zwłokę m 

strony sowieckiej, 

Ze strony brytyjskiej oświadczają 
że w toku wczorajszych rozmów. 
Mołotow, ani Potiomkin nie zajmowah 
względem przedstawionego im sformtu 
łowania brytyjsko=francuskiego stanog 
wiska negatywnego, lecz 

po prostu unikali zajęcia stanowi: 

ska, zapowiadając, że odpowiedzi 

swej udzielą później. 
Nie należy zatem wyciągać zbyt 
chopnych wniosków, że nA s) 
sowieccy ustosunkowali się negatywnię 
do przedstawionej im wczeraj propd 
zycji brytyjskossowieckiej. 


Adiutant Horthy'ego 
u króla Borysa 

Sofia 6. (PAT). Król Borys przy 
jął wczoraj adiutanta generalnego rej 
genta Horthy'ego, gen. Keresztes Fj 
schera, który przybył wczoraj do Sofis, 

Gen. Kerentes Fischer wręczył krój 
lowi odznaki Wielkiego Krzyża z Ko 
roną i łańcuch węgierskiego Ordery 
Zasługi. 
PERO EEE TEE EAE ET: 


Sztokholm, 23. 6. ŒAT) W Sztok 
holmie odbył się uroczysty pogrzeń 
zasłużonego przyjaciela Polski 

p. Karola Gustawa Helleniusa, 
| nocowiewztwiiciÓci wini 


; Ostatnie wiadomości. sportowe 
TĘDRZEJOWSKA W PÓŁEINA- 
LE MISTRZOSTW TENISO: 
WYCH LONDYNU 

Londyn, 23. 6. (PAT.) feędrzejów: 
ska, która w trzóciej rundzie turnie 
ju tenisowego o mistrzostwo Londy: 
nu pokonała panią Pittman 6:1, 6:1, 
w czwartej rundzie. wyeliminowała 
ijedna z czołowych rakiet angielskich 
Saunders 6:2, 6:1. 

W piątek [edrzejowska walczy w 
półfinale z amerykanką Fabyan. Jė- 
drzejowska znajduje sie w doskona- 
lej formie i na ogól w Londynie ocze 
kuja, że zdobedzie ona poraz czware 
ty a kolei tytuł mistrzyni Londynu. 


Nawet wieksza sila nie przełamie 


„BZIENNIK POLSKI" 


„amfa 2 czerwca 1939 t, 


polskiej potęgi militarnej 


Paryż, 23. 6. (PAT.) Dziennik 
„Excelsior“ przynosi na pierwszej 
stronie wywiad, udzielony przedsta: 
(Wicielowi tego dziennika przez gen. 
Faury, który po parotygodniowym 
pobycie w Polsce powrócił do. Pa 
jyża. Artykułowi temu dziennik da- 
lie tytuł: „Hasłem dzisiejszym War 
szawy jest poszanowanie praw pol- 
‘skich i honoru nrodu*, > 

Polska — pisze dziennik — spo- 
kojna i zdecydowana, gotowa jest 
do poniesienia wszelkich ofiar w ra- 
zie potrzeby dla obrony swych praw 
nietykalności swego terytorium i 
swego honoru narodowego — tak 
nam oświadczył gen, Faury. Na wstę 
pie swego oświalczenia gen. Faury 
podkreślił, iż 

morale nie tylko armii, ale całego 

społeczeństwa polskiego wyraża 

się dziś w wviałkowym harcie. 

Polacy okazują dziś pełne zaufa- 
nie do Francji i są zadowoleni, 
stosunki między obu krajami stały 
się normalnymi, to znaczy opartymi 
na wzajemnym poszanowaniu i sym- 
patii - 

rzeczą nie mniej symptomatycz 

na, oświadcza ge. Faury, jest że 

Polacy dali wyraz swemu zde 

cydowaniu do obrony swych 

praw w razie potrzeby z bronią 

w ręku zanim znane było stano- 

wisko Francji i Anglii. 

Wiekopomną zasługa Marszałka 
Piłsudskiego będzie, oświadczył gen. 
Faury, że zaszczepił on Polakom 
dwie cechy, których czasem brako* 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, piac Mariacki 4 
W ; (w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. 
OBSZERNY HALL, — CENY UMIARKOWANE | 
UWAGA! Nowy numer telefonu 


104-99 
= 


wało im w przeszłości, mianowici 
wiare w siebie samych i wytrwałość 
wysiłku, Jako dwa przykłady tego 
cytuje gen. Faury Gdynię oraz C. O. 
P., wreszcie armię zorganizowana w 
sposób imponujący. Przed -20 laty 
Polska prowadziła wojne armią im- 
prowizowanaą. Dziś posiada ona żoł: 
nierzy, podoficerów i oficerów o war 
tości rzadko spotykanej, rozporzą* 
dzających uzbrojeniem i materiałere 
pierwszorzędnej wartości. 
Armia polska pod względem li- 


3493 


f wieniec, w którym ze 


czebności swej idzie zaraz za li- 
Cczebnością armii włeskiej. 

Tuż to samo posiada duże znacze» 
nie, wieksze jednak jeszcze znaczenie 
posiada fakt, że liczebność ta uzu 
pełniona jest przez przyrodzoną bra- 
wurę Polaków. Gen. Faury zakoń» 
czył swe wywody oświadczeniem, że 

gdy armia dosięga pewnego stc- 

pnia zwarcia i gdy naród jest 
zdecydowany bronić sie do koń: 


ca nie jest rzecza łatwą nawet dla 

armij bardziej licznej przełamać 

taką siłę militarną. 

Polska trwa dziś w stanie napięcia 
patriotycznego, nie zagraża ona nis 
komu, gotowa jest współpracować w 
dziele odbudowy międzynarodowei. 
lecz nigdy nie zgodzi się na prow 

| dzenie targu co do swych praw i 
swych interesów żywotnych 


Manifestacja przyjaźni 
polsko - francuskiej 


literackiej, organizowany 
co roku przez Societ des Critiques 
Litteraires, Zebrania te stanowią jed- 


¿ną z największych manifestacji literac- 


kich każdego sezonu w Paryżu. 

W roku bież. na przewodniczącego 
zebrania stowarzyszenie zaprosiło: am» 
basadora R. P., Juliana Łukasiewicza. 
Zebranie odbyło się pod znakiem przy 
jaźni polsko=francuskiej. Ustępujący 
prezes Towrzystwa, znany krytyk 
Andre Theriv, wygłos'ł na cześć ambas 
sadora Łukasiewicza d przemóz 
zwykłym znaw- 


„Europa 


Berlin. 23. 6. (PAT). Na obchodzie 
starogermańskiego święta” przesilenia 
dnia z nocą w Berlinie, min. Goebbels 
wygłosił niezwykle gwałtowne prze» 
mówienie, w którym przebijało wyraź: 
ne zdenerwowanie mówcy. W szeregu 
ustępów ujawniały się jasno dążenia 
niemecickie do hegemonii nad Europą. 

„Okres dzisiejszy — mówił min. 
Goebbels — mie jest okresem, w któż 
rym studiuje si ętylko historię świata. 


stwem scharakteryzował linie rozwojos 


Francją. W zakończeniu swej mowy p. 
Theriv wzniósł toast na cześć Prezyden 
ta R. P. Prof. Mościckiego i za wiel- 
kość Polski. 
Łukasiewicz odpowiedział 
zym przemówieniem, analizując 
wspólne drogi literatury francuskiej i 
historii Francji, po czym wzniósł toast 
na cześć prezydenta Lebrun i za pos 
myślność Frant 
Po przemó iu ambasador udeko: 
rował ustępującego prezesa p. Andre 
Theriv przyznanym mu przez P.A.L. 
Złotym Wawrzynem Akademickim, 


zB 5 

P. Prezydent na jubileuszy 

- 15-lecia jachtkiubu Polski 
Warszawa, 23. 6. (PAT). W Warsza 


wie odbyły się uroczystości jubileusze 
we 15-lecia Yachtklubu Polski. 


O godzinie 15-æj flotylla łodz 
Yachtklubu Polski wystartowała 4 
przystani klubowej w dół rzeki de 


Zamku w celu zameldowania się swemy 
komandorowi honorowemu Panu Pre. 
zydentowi R. P., Prof. Mościckiemu. 

W kilka minut po godz. 15-tej przy. 
był na wybrzeże gdańskie Pan Prezy 
dent R. P. ubrany w strój komandora 
Yachtklubu Polski, 

Przed frontem żeglarzy powitał Pa 
na Prezydenta komandor honorowy 
p. Aleksandrowicz. 

W odpowiedzi Pan Prezydent pos 
dziękował żeglarzom Yachtklubu Poł: 
ski za złożenie mu wizyty, podkreśla 
jąc, że chociaż obowiązki nie pozwala 
ja mu na częstszy kontakt z Yachtklu 
bem Polski, to jednak zawsze Klub ter 
spotyka się z jego żywym zaintereso. 
waniem. 


Ambasador R. P. Łukasiewicź 
przyjęty przez min. Bonneta 

Paryż. 25. 6. (PAT). Min. Bonne! 
przyjął w czwartek po poł, ambasado 
ra R. P., Łukasiewicza, oraz prezesa 
Kamisji spraw zagranicznych senatu 
Berangera. Rozmowa min. Bonnetą 3 
Berangerem dotyczyła expose, jakił 
ma Bonnet wygłosić w niedługim cza 
sie przed senacką Komisją spraw za: 
granicznych. 


środkowa niemiecką 
strefą wpływów” — w wyobraźni p. Goebbelsa 


W tej chwili tworzy się w Niemczech 
historia, Znamy tylko jeden cel: 
„Chcemy zdobyć z powrotem to 


wsżyS'ko co do nas w historii na- 
leżało”. 
Z ostrą ironią zwrócił się Goebbels 
przeciw próbom mocarstw zachodnich 
| wykiuczenia _ osiemdzies'ęciomiliono- 
+ wego narodu'od udziału w bogactwach 
l tego świata. 


Angielska para króiewska 
-< -przybyła do Londynu 


Londyn. 23: 6. (BAT).:- W: czwartek 
o godz. 17.24 królewska para brytyjska 
przybyła do Londynu. 

Po uroczystym powitaniu, w którym 
wzięła udział rodzina królewska, rząd 
z premierem Chamberlainem na czele, 
oraz korpus dyplomatyczny, w czasie 
którego król rozmawiał parę minut z 


80 tysiecy żołnierzy koncentrują 
Włosi w Ałbanii - 


Białogród. 25. 6. (PAT). Dziennik | 
Jugoslovenska poszta* donosi z Tira- 
my, że w związku z pobytem tam mars 
wałka Badoglio 

zapadła decyzja powiększenia sta= 

cjonowanych w Albanii włoskich 

sił zbrojnych. W Albanii, zdaniem 

dziennika, przewiduje się powię* 

kszenie sił włoskich do 80 tys. 

ludzi. 

Organizacyjnie wojska włoskie w Al- 
banii podzielone będą na 2 korpusy, z 
których każdy. składać się będzie z 
3-ch dywizyj w tym ‘jedna dywizja 
* zmotoryzowana. Zaznaczyć należy, że 
według ostatnich wiadomości, na: | 
pływających z Albani, liczby wojsk 
włoskich s'ale się tam powiększa. 


Rzum. 25. 6. FRĄT). Prasa informuje. 


że nowy plan robót publicznych w Al- 
banii rozporządza kredytem w wysoko 
ści 2 miliardów lirów, z czego 1 miliard 
200 miln. przeznaczone jest na meliora- 
cje rolne i inne roboty, a 800 milionów 
na budowę dróg. W niedługim czasie 
Albania pokryta będzie siecią 1500 
klm dróg głównych. 


f członkami korpusu dyplomatycznego, 
oraz Wysokim Komisarzem Kanady w 
| Londynie, orszak królewski w 4-ch 
| otwartych powozach udał się z dworca 
; Waterloo do pałacu Buckingham. 

Na trasie, którą przejeżdżał orszak, 
zebrały się nieprzeliczone tłumy Lon- 
dynczyków, które w  entuzjastyczny 
sposób witały powracającego do kraju 
monarchę. 
| -Londyn. 23. 6. (PAT). W czasie mas 

nifestacji „urządzone przez członków 
parlamentu , przed pałacem <westmin= 
sterskim na cześć powracającej z pos 
dróży do Kanady pary królewskiej, za- 
słąbł nagle speaker Izby Gmin, kapie 
tan Fitzroy. Po odwiezieniu go do do- 
mu, stan chorego porawił się, 

Londyn. 23. 6. (PAT). Premier Cham 
berlain udał się do pałacu Buckingham 
skiego, 
króla. 


gdzie został przyjęty przez 


Nowa ustawa o neutralności U. S. A. 
najważniejszym probiemem parlamentu 


Waszyng:ont 25. 6. (PAT). Komisja 
regulaminowa Izby reprezentantów po: 
stanowiła wczoraj, że projekt nowej u: 
stawy o neutralności Stanów Zjedno» 
czonych będzie umieszczony iako 


punkt pierwszy porządku dziennego 
najbliższego posiedzenia Izby. 
Dyskusja rozpocznie się w poniedzia 
łek lub wtorek i będzie ograniczona do 
i dwóch dni, licząc po 10 godz. na każdy 
dzieś 


Odpowiadając na zarzuty brytyjskie; 
że Niemcy chcieliby ujarzmić cały 
świat — min. Goebbels oświadczył: 
„o tym nie może być naturalnie mos 
Wy: 

przejeliśmy z powrotem tylko to, 

co do nas dawniej należało, a tam, 

gdzie stawiamy eszcze żądania, 
chodzi o dobrze uzasadnione (?) 
prawa niemieckie". 

„Jeżeli Anglicy zarzucają nam meto 
dy za pośrednictwem których staraliś: 
my przeiorsować nasze żądania i gdy 
na mtłumaczono, że mogliśmy dojść dc 
celu również i na drodze porozumienia, 
to niech wreszcie na to dadzą dowody 
np. w sprawie kolonii. Tak długo jed« 
nak, póki chodzi o Europę Środkową, 
wzbrania sobie naród niemiecki ciągłe 
próby wtrącania się Anglii w sprawy 
Europy Środkowej. 3 

Lepiej byłoby dla Anglii, gdyby za: 
jęła się sprawami Dalekiego Wschodu 
i świata arabskiego. W Europie Środ 
kowej W. Brytania nie ma czego szu+ 
kać. b 

To jest nasza strefa wpływów (1) , 
Anglia musi Niemcom jutro zwrócić 
kolonie, wówczas będzie pokój. Goebs 
bels powraca raz jeszcze do swego ars 
gumentu, że W. Brytania przyczyniła 
się do usztywnienie stanowiska Polski, 
po czym oświadcza: „nie należy sądzić, 
że kanclerz da się zastraszyć przez ja- 
kiekolwiek grożby, 

Nigdy nie skapitulowaliśmy jesz 

cze przed wymuszeniem, Postawi« 

liśmy naSze międzynarodowe żąda: 
nia. Brzmią one: zaspokojenie nar 
szych naturalnych żądań życio. 


Nad tym nie można przejść do porząd. 
ku dzienengo. Nie można żądań tych 
bagatelizować. Gdyby jednak spróbo 
wać chcieli tego w Londynie, Paryżu | 
w Warszawie, to stanie się to na nie. 
korzyść tych państw i narodów". 
CEOE E GE TET 
Paryż. 23. 6. (PAT). Rada ministrów 
została zwołana na sobote rano 


St. 6 


ność polityki w Cerkwi! 


Rusini będą sie domagać 


odrębnego biskupstwa grecka - katolickiego 


„Russkij Golos“ w ostatnim numerze 
omawia kwestię udziału ludności grece 
ko-katolickiego wyznania, narodowo: 
ści ruskiej, w uroczystościach, które 
odbyły się w ostatnich dniach ku cze! 
metropolity Szeptyckiego. Pismo te 
twierdzi, że Rusini grekoskatolicy od- 
noszą się do metropolity Szeptyckiego, 
głowy Cerkwi, z należnym uszanowa* 
niem; nie uznają jednak jego działaj 
ności politycznej, jako wodza ukraiń 
skiego ruchu, ostrzem swoistego scpa« 
ratyzmu skierowanego przeciw naro- 
dowi ruskiemu. Rusini greko-katolicy 
byliby chętnie przyjęli udział w uros 
czystościach, gdyby miały one charak. 
e cerkiewny, bez „ukrai 
ckrasy". Niestety, Ukraińcy — unici 
i ich biskupi — przywódcy „zamienili 
grecko-katolicką Cerkiew w organiza- 
cję ukraińska i systematycznie każde 
mu przejawowi życia cerkiewnego w 
większej bądź mniejszej mierze nadają 
ukraiński polityczny charakter”, 

Ukraińcy bowiem z jubileuszu zro 
bili ukraińskie nabożeństwo. Staurop» 
gialne Bractwo, najstarsze w Małvpol- 
sce, ograniczyło się jedynie do pisem- 
nego przesłania życzeń metropolicie, a 
na żądanie Kurii Metropolitalnej wy- 
słało jedynie swega delegata, Mimo tak 
skromnej reprezentacji ruskiej, nie ob€< 
szło się bez „incydentu“, Organizatoś 
rzy jubileuszowych uroczystości, w ich 
liczbie biskup i wysocy dostojnicy ce 
kiewni, nie uważali za stosowne dać 
przedstawicielowi Bractwa  Stauropi- 
gialnego miejsce, które mu się należało 
z uwagi na rolę samej instytucji. Uspra 
wiedliwiali się, że Stauropigia nie zas 
wiadomiła organizatorów o wysłaniu 
swegć delegata, choć Kuria takiego 
dania wcale nie postawiła Stauropig 

„Russkij Golos" zastanawia co 
ma znaczyć ten incydent, czy nie jest 
pn demonstracja, „ukraińskiej Metroz 
polii“ przeciwko Stauropigii i ruskiemu 
zrecko - katolickiemu społeczeństwu. 
Być może, że był on po prostu wyni» 
kiem bałagańu, być też może, że była 
to „polityka“; zaprosić „kacapów* wy» 
padało, ale puścić... nie puścili... 

„Russkij Gołos" twierdzi, że jeśli tak 
miał wyglądać udział Stauropigii w w 


TADEUSZ ŻAKIEJ 


roczystościach jubileuszowych, jak wy- 
glądał, to lepiej było go nie urządzać, 
niż stawiać obie strony w trudnej sy” 
tuacji. Nie o to chodzi Rusinom, by 
prowadzić nadal spory z metropolitą, 
spory, trwające już 40 lat o charakter 
Cerkwi. 


Chodzi o to, że odnoszenie stę 
ukraińskich kół duchownych grecko: 
katolickiej Cerkwi do społeczeństwa 
ruskiego doprowadza do wielu incy- 
dentów i zatargów na polu narodo: 
wym, co czyni niemożliwym przeby” 
wanie ruskich i ukraińskich unitów 
w jednej cerkiewnej organizacji, 
„Russkij Gołos“ kończy pełnym go- 

ryczy zwrotem, że Rusini nie mają te- 
raz już pretensyj z tego powodu do 
metropolity Andrzeja (Szeptyckiego). 
a uznają, ze jego popularność u Ukra» 
ińców (jak wiadomo, wielka) stałaby 
się jeszcze większa, jeśliby zdecydował 
się on poważnie wysłuchać żądań swo- 
jej ruskiej owczarni. 

„My tylko konstatujemy, że przez 


| 


wszystkie te incydenty, zatargi i ros- 
bieżności cierpi unia i grecko-katoli=- 
ka Cerkiew, A dla uniknięcia tego 
zła jest tylko jeden sposób: stworzyć 
w Hałyczyni (Małopolsce) oddzielne 
biskupstwo dla ruskich greko=katoll- 
ków z ruskim biskupem na czele." 
Jak widzimy z powyższego, część 
kleru grecko-katolickiego doprowadzi: 
ła do tego, że już nie tylko Polacy 
grekoskatolicy żądają odrębnego bis» 
kupstwa, odrebnej hierarchii kościelnej 
polskiej, Żądają też tego i greko-kato= 
licy Rusini, którzy nie moga dłużej pa- 
trzeć na to, co się dzieje w cerkwiach; 
są one coraz cześciej ośrodkami agita- 
cji politycznej, ukraińskiej roboty nas 
cjonalistycznej, a coraz rzadziej słychać 
w nich słowa, będące wyrazem wielkie- 
go powołana- 


Dojdzie do tego — jeś'i nie opamięta 
się kler ukraiński — że grekoskatolicy 
w Małopołsce Wsehodniej będą mieli 
aż.. trzy odrębne biskupstwa, 


Polska wycofała się 
z Międzynarodowej Wystaw? 
Fotografiki w Monachium 


W z u z niemieckim Ea Mię 
dzynarodowym br. w Monachium _ (termin 
zgłoszeń do 30 czerwca br.) Zarząd Związki 
Polskich Tow. Fotograłcznych zajął nastę 
pujące stanowisko: t À 

Mimo  naprężonej sytuacji politycznej 
Związek miał zamiar polecić obesłanie Salo- 
nu przez fotografików polskich; Zarząd Zw. 
wychodził z założenia, że na terenie mię-/ 
dzynarodowym sztuka nie powinna ulegać 
propagandzie politycznej. Chcąc  dostoso- 
wać się do warunków, jakie przyznano wys 
stawcóm niemieckim na IX, Salonie Mię- 
zwróciliśmy 
ich Towarzystw 
Fotograficznych z propozycją przyznania 
nam miejsca na 80 prac przysłanych z Polski 
zbiorowo, W analogiczny sposób — bez 
podlegania Jury wystawy — obesłali Niem- 
cy nasz Salon w r. 1935. 

Na nasz list polecony Zarząd Związku w 
terminie I4-dniowym nie otrzymał odpoe 
wiedzi. Wobec powyższego oraz wobec co 
raz liczniejszych odruchów innych organi- 
zacyj niemieckich, zrywających  społkaniz 
międzynarodowe z Polską, Zarząd Związku 
postanowił obesłania Salonu w Monachium 
nie polecać, 

Prosimy wszystkich fotografików zrzeszor 
nych jak również apclujemy do niezrzeszo 
nych o powstrzymanie wysyłki swych prac 
na Salon Międzynarodowy w Mi wm. 


DAY NAA 


Czy zapamiętała Pani adres najlep 
szego i najtańszego źródła zakupm 
znakomitej kawy i herbaty? Hurtowny 
skład „Ceylon“, Lwów, ul. Ormiąń- 
ska 3, telefon 209-72. 4375 


TURCJA WRACA DO DAWNEJ POTĘGI 


Napięcie, trwające od dłuższego cza» 
su, doprowadziło do skonsolidowania 
głównych pozycyj europcj: 
kszych niespodzianek w naszym 
najbliższym sąsiedztwie można się już 
nie spodziewać, Tym siln'ej rozwinęła 
Się akcja, mająca na celu opanowanie 
stanowisk dalszych, ale mogących rów- 
nież mieć poważne znaczenie w razie 
wybuchu konfliktu zbrojnego. 


W ostatnich dniach jesteśmy Świad= 
kami nowego nasilenia walki na brze* 
gach morza Śródziemnego Część jego 
zachodnia, Obracająca się wokół H's=- 
panii, podlega usilnej, ale cichej walce, 
której wyniku nie można jeszcze przez 
widzieć. 3 

Gen. Franco waha się wciąż mię: 

dzy ścisłym związkiem z mocar- 

stwami „osi“, a zadośćuczynieniem 
potrzebom ekonomicznym krajů, 


BALET PARNELLA WE LWOWIE 


Miłośnicy tańca mają ostatnimi czas 
rami okazję do częstszych niż zazwys 
szaj wzruszeń, W miarę jak wielcy 
wirtuozi į dyrygenci coraz rzadziej od- 
wiedzają Lwów, coraz częściej zjeżdża- 
Ja tu tancerze»soliści į balety. 

Zapowiedź występu baletu Parnella 

, przyjęto z zainteresowaniem i życzli: 
wością. Ostatnie występy pozostawiły 
w naszej pamięci obraz nasycony barw= 
nością i żywiołowym temperamentem. 
Pewne widoczne jeszcze niedociągnię- 
cia puściliśmy chętnie w niepamięć, 
wierząc, że dalsza praca tego zespołu 
usunie je bez śładu. Wędrówka po 
Europie, ńagroda na berlińskiej Olim= 
piadzie tanecznej, zetknięcie z takimi 
środowiskami tanecznymi jak Paryż i 
Londyn, powinny były wycisnąć zna: 
zzące dla rozwoju piętno. 

Z przykrością, ale szczerze trzeba 
stwierdzić, że to, co zobaczyliśmy, w 
dużej mierze nąs rozczarowało, tym 
bardziej, że balet ten odbywa tournee, 
suropejskie, reprezentując tym samym 
taniec polski zagranicą. Zespół jest 
bardzo zmniejszony, kameralny, liczy 
bowiem 5-osób. Nie widzimy w pro» 
gramie nazwisk Leitzkówny, Zizi Ha» 
lamy i innych. Zembrzuska i Dymisz= 
Liewiczówna poprawne . technicznie, 


nie wnoszą jednak nic indywidualne: 
go, twórczego, taniec ich nie nosi cech 
dojrzałej osobowości artystycznej. 
Woliński i Maciaszczyk to tancerze 
bardzo młodzi, których głównym uro 
kiem jest młodość. W tańcu ich do- 
strzegliśmy parę pięknych momentów, 
niektóre partie techniczne wykonane 
były z dużą precyzją. Parnell znany 
dobrze iwowskiej publiczności zacho: 
wał dawną klasę taneczną., Natomiast 
jako choreograf wykazał niekiedy 
wielką monotonię, zwłaszcza w „Pożes 
gnaniu”, 


Bezwzględnie najciekawszym i naj? 
piękniejszym punktem programu by- 
ło „Popołudnie fauna”, taniec w całym 
tego słowa znaczeniu popisowy. Kilka+ 
krotnie ruchy tancerza przypominały 
postacie z greckich waz i posągi anty: 
czne, całość była pełna nastroju, zwar- 
ta i przekonywająca. Wszystkie inne 
tańce — to literatura, I to nienajlep= 
szą. „Fantazja polska“ do muzyki Pas 
derewskiego — to jakby próba symbo= 
licznego przedstawienia historii Pols 
ski. Tylko operowo kostiumowa po- 
stać diabła (typowy Mefisto z „Fauz 
sta") najważniejsza zresztą w tej kom- 
pozycji, była zagadką nawet dla go» 


które zaspokoić może tylko współ- 
praca z Anglią. 

Południowoszachodnie brzegi morza 
Śródziemnego są Ściśle związane z 
gadnieniami półwyspu Bałkańskiego. 
Udzielenie gwarar. przez mocarstwa 
zachodn'e Rumunii i Grecji, w połącze: 
niu z ożywioną działalnością min. G2- 
fencu w celu scementowania państw 
tego obszaru, doprowadziło również 
do stanu, w którym nie ma mowy o 
ostrym starciu. I tutaj toczą sę ciche, 
podjazdowe walki 

Najbardziej doniosłe przemiany 

mają miejsce na wschodzie basenu 

Śródziemnomorskiego: w Arabii, 

Małej Azji i dalej jeszcze, w kra: 

iach, które zwykliśmy określać 

mianem Bliskiego Wschodu. 

Do stolicy Turcji, Ankary, przybył 
z oficjalną wizytą minister spraw zagr- 
Egiptu, Rozmowy jego z tureckimi mę- 


brego historyka, „Freski  egipskie* 
to kompozycja © charakterze nie 
określonym. Pod koniec dopiero oka- 
zało się, żemamy do czynienia z groter 
ską. Początkowo robiło to wrażenie 
przypadkowych potknięć, Także i w II 
(a nie jak program podaje Il-tej) 
rapsodii Liszta raziły zupełnie nie: 
opracowane momenty zespołowe, nie- 
kiedy poprostu trywialne. Mimika zu- 
pełnie prymitywna iz nostalgią wspos 
minało się znakomity pod: tym wzglę* 
dem balet Joosa. Trochę humoru wnio 
sły „Bachanalie* zabawne i z zacię- 
ciem akrobatycznym. 

Na zupełne potępienie zasługują kos 
stiumy.  Nieładne w kolorze, bez 
wdzięku, pozbawione fantazji i lekkos 
ści, w dużym stopniu potęgowały wra: 
żenie rozczarowania, Autorem ich jest 
p. Parnell, Należy zadać pytanie, czy 
mało jest w Polsce artystów, którzy 
mogliby zaprojektować  pełnowarto- 
ciowe artystycznie kostiumy, zwłas 
szczą, że przeznaczone na występy zas 
graniczne — więc reprezentacyjne? 


Muzyka towarzysząca  tańcom z 
wyjątkiem „Popołudnia fauna“ odgrye 
wała rolę bardzo podrzędną. Lużno 
związana z koncepcją taneczną stanowi 
ła tło rytmiczne, które możnaby łatwo 
zastąpić innym utworem o podobnej 
strukturze rytmicznej. Z żalem czyta 
się wiadomości w prasie francuskiej o 
wystepach zespołu genialnego Leonida 


żami stanu, jak również toasty wymie 
niane w czasie uroczystych przyjęć 
podkreślając dobitnie bliskie stosunki, 
łączące oba państwa, kładą specjałny 
nacisk na ich współpracę we wschode 
niej części morza Śródziemnego. Tyle, 
jak dotychczas, deklaracje urzędowe, 
Natomiast prasa obu krajów twierdzi 
zgodnie, że podróż ministra Abduł-- 
Fattah-Yahia paszy ma na celu przyr 
stąpienie Egiptu do paktu z Saabad. 
Zawarty przy poparciu -Anglii, . łączy 
on Turcję, Irak i Afganistan. Mówi się 
również o mozliwości przystąpienia do 
paktu Arabii Saudyckiej i Jemenu, 
Dążności te przetłumaczone na język 
historii oznaczają odbudowanie impe 
rium ottomańskiego. Oczywiście w zw 
pełnie nowej formie i na innych zasa- 
dach. Jednak w ogólnych zarysach jest 
to powrót Turcji do dawnej świetności, 


Masine, który tańczym. in. VII Symfo« 
nię Becthovena.I George Auric, doska 
nały kompozytor stwierdza w entuzja« 
stycznych artykułach, że taniecten był 
arcydziełem. Kostiumy dla tego baletu 
projektował znakomity Christian 
Berard. Nawet Picasso, którego òl 
brzymią rolę w rozwoju współczesnego 
malarstwa Światowego powszechnie 
się uznaje, często figuruje w progra» 
mach jako dekorator i twórca kostiu: 
mów Lifara, Nemtchinovej i in. 


Nikt nie wątpi w to, że polscy tance. 
rze į tancerki to artyści o zdolno- 
ściach często wielkich. Wiemy też, że 
warunki w jakich rozwijają się nasze 
młode talenty taneczne, nie są najlep: 
sze, że brak nam własnej tradycji, w 
każdym razie tradycji o pewnej ciągło 
ści, Jednak poziom europejski obowią 
zuje i u nas, zwłaszcza zespół, który 
wyjeżdża na tóurnec zagraniczne. 


Balet Parnella w epoce swoich pier» 
wszych, wielkich sukcesów, był naszą 
dumą į radością, to też z całą szczeros 
ścią i życzliwością należy wskazać na 
niebezpieczeństwa łatwej maniery li: 
terackości i bardzo powierzchownej or 
pisowości w tych tańcach, które nam 
ostatnio pokazano. Tańce wyrażające 
muzykę, muzyką inspirowane są uko: 
xonowaniem wielkiej sztuki choreogra: 
ficznej. I takie właśnie tańce chcieli: 
byśmy zobaczyć w następnym progra: 
mię- 


Tir, s L 
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ZU. AMDIESCWĘ 


Gospodarka teatralna Magistratu 


Iwowskiego — na złej drodze 


W ciągu bieżącego sezonu teatral 
nego podkreślaliśmy niejednokrotnie 
Pozytywne osiągnięcia organizacyj* 
ne i kasowe obecnej dyrekcji Tea 
trów miejskich, która potrafiła przys 
oiagnąć publiczność lwowską i na» 
wiązać z nią stały kontakt. Bvł to 
sukces poważny, gdyż teatr jako 
sztuka społeczna musi mieć publicz- 
ność, 

Pisząc o tej sprawie wskazywali- 
$my jednak zawsze, iż nopularvzacja 
teatru nie musi i nie powinna odby* 
wać się kosztem poziomu artystycz 
nego. Można wvstawiać sztuki bar- 
dziej przystępne dla szerszej publi- 
czności, a jednak wartościowe, moż» 
na też — i trzeba zachować wysoki 
poziom wykonania scenicznego. 

Pod tym wzgledem sezon 1938/39 
nie ze wszystkim był zadowalający. 

Stale zwracaliśmy uwagę, że zw 
spół aktorski teatrów miejskich jest 
za szczupły, że z takim zespołem tru- 
dno wystawiać wybitniejsze dzieła 
dramatyczne. Również brak stałego, 
utalentowanego reżysera dawał się 
nieraz przykro odczuwać. Gościnna 
występy Leona Schillera nie mogły 
zapełnić tej dotkliwej luki. Mieliśmy 
nadzieję, utwierdzaną przez wypo- 
wiedzi osób kompetentnych, że na 
nowy sezon teatralny zostaną zaan* 
gażowane wybitne siły aktorskie i 
reżyserskie, które umożliwia teatrom 
lwowskim powrót do tradycj? po* 
przednich sześciu lat — przy równo* 
czesnym zachowaniu zdobyczy orga: 
nizacyjnych ostatniego roku. 

Niestety, tak się nie stało. 

Jedna z popołudniówek lwow» 
skich ogłosiła zapowiedzi zmian tea- 
'ralnych w nadchodzącym roku. 
Zmiany te przedstawiają się nadzwv- 
zaj skromnie. Odchodzą ze Lwowa 
PRZE ZZJERKECZEH| 
‘Hitlero „tymczasowych granicach" 
| (Z.A.P.) Na zjeżdzie Okręgu Ware 
Iszawskiego P. Z. Z., odbytym w dniu 
lit bm, jeden z referentów określił 
|granice wschodnio-pruskie jako „tyme 
lczagowy kordon", W związku z pos 
wyższym prasa niemiecka podniosła 
krzyk na szerzenie jakoby przez pew» 
ne czynniki polskie imperialistycznych 
planów w odniesieniu do terytorium 
państwowego dzisiejszych Niem'ec itd. 
j Termin „chwilowa granica" nie jest 
tymczasem wyrazem jakichś ancksyj= 
'nych planów polskich, gdyż wymy- 
Ślit go — o czym kto jak kto, ale wła: 
lśnie prasa niemiecka winna przede 

wszystkim pamiętać Hitler, okre- 
laje w „Mein Kampf" (str. 736) gras 
nice Niemiec, jako „chwilowe“ wzgl. 
"przypadkowe  (Augenblicksgrenzen). 
Więc poco ten krzyk? 


Łotysze przeciwko zakusom 
historyków niemieckich 

W ostatnim numerze Przeglądu In- 
stytutu Historii Łotwy, A, Tentelis po 
lemizuje z niemieckimi historykami, 
„nie chcącymi przyznać dwu rzeczy: 
wysokiej cywilizacji łotewskiej przed 
„przybyciem na ziemię łotewską nie+ 
mieckich zdobywców, którzy ją unice* 
stwili oraz tego faktu, że Niemcy 
przybyli na Łotwę nie jako posłańcy 
cywilizacji, ale jako _ ciemięzcy-i iwy 
zyskiwaczą 


-| wiernie wyprowadzić w pole ptzez stu" 


pp. Szyjkowska, Chaniecka į 
wska, przybywają 
Wierzejska, Ludwiżanka, Godlew* 
ska i Bogucki. Na stałe pozostaja 
pp. Życzkowska į Krasnowiecki, Ja: 
ko reżyser został zaangażowany ja- 
kiś anonimowy absolwent Państwo- 
wego Instvtutu Sztuki Teatralnej w 
Warszawie. Ciekawa rzecz, dlaczego 
nie podano nazwiska tego początku- 
jącego reżysera, który okazał sie ta- 
kim „asem“, że go aż zaproszono do 
Lwowa? Problem reżyserii w teatrze 
nowoczesnym jest tak ważny, iż ob- 
sadzanie stanowisk reżvserów must 


Orano- 
natomiast pp- 


Niesłychane zarzą” 
dzenie rektora U. J. 


„Warszawski Dziennik SSE | 


zamieścił nast. wiadomość: 


„Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego | 
zawiesił w prawach udzialu i sprawowa- 
nia funkcji w życiu akademickim dwóch 
działaczy -t. zw. „Legionu Młodzieży 
Polskiej“ (fuzja niedobitków lewico- 
wych organizacji sanacyjnych ZPMD. 
i Legionu Młodych) w związku z wystą- 
pieniem publicznym w głośnej sprawie 
portretów. Zawieszeni wystosowali miaz 
nowicie pismo do jednej z sanacyjnych 
gazet bez wiedzy i zgody rektora, która 
jest konieczna w myśl ustawy © szko- 
lach akademickich G)“- 


„Gazeta Polska“ przytaczając tę ne: 
tatkę przypomina przebieg całej spra- 
wy i sprostowania rektora U. ].„ które 
nadesłał „Gazecie Polskiej". W świetie 
tych sprostowań okazało się, że rektor 
mie orientował się należycie w postępo- 
waniu „Bratniaka”, że dał się łatwo» 


dentów endeków i że był mylnie infor= 
mowany o faktycznym stanie rzeczy. 

W drugim sprostowaniu rektor U. J. 
przyznał się, że był „wprowadzony w 
błąd", ale istotnego przebiegu wyda» 
rzeń nie podał mażwując to tym, że 
dochodzenia dyscyplinarne jeszcze nie 
są ukoriczone. Od tego czasu nie padly 
z jego strony żadne słowa wyjaśnienia, 
— za to ukazała się wiadomość, że zo” 
stali ukarani ci studenci, którzy stanęli 
w obronie znieważonej pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. r 

Pisze o tym „Gazeta Polska" w nast. 
słowach: 

„Dopiero dzistaj dowiadujemy się z 
dziennika endeckiego, jako o jedynej 
dalszej konsekwencji; o zawieszeniu w 
prawach studentów, którzy ujęli się za 
czcią i pamięcią Marsz, Piłsudskiego, 
podając do publicznej wiadomości faks 
ty, które okazały się prawdziwe i któ» 
re stały się punktem wyjścia dechodzeń 
władz zarówno akademickich jak sądc- 
wych. 

Wiele w (ym wszystkim nie jest w 
porządku. Trudno nam w tej chwili zaś 
glębiać się w liczne artykuly ustaw aka: 
demickich i stwierdzać o ile wymienie: 
ni studenci dopuścili się rzeczywi 
ich przekroczenia. Jeśli tak nawet jest 
naprawdę, to przekroczenie to jest e pc< 
wnością bardzo drobne i formalne, a 
stokrotnie uzasadnione względami rze< 
czowymi i ideowymi. Gdy wymienieni 
studenci znaleźli się na terenie uniwer- 
syteckim ze swoim kultem pamięci 
Wielkiego Marszałka zlekceważeni i ter 
roryzowani, to odwołanie do opinii puz 
blicznej w tej sprawie było zarówno 
zrozumiałe, jak i uzasadnione. Okazalo 
się też i skuteczne, skoro w następstwie 
owej publikacji rektor U. J, „wprowa 


idzeny w blad: i-spowadowsny.do soros 


być dokonywane ze szczesólną pie- 
czołowitością. Tymczasem Lwów do 
stał poczatkujacego anonima! 

W nadchodzącym sezonie teatral- 
nym nie możemy spodziewać sie no” 
wych, bardziej interesujących osiąz- 
nieć estetycznych. Obawiamy sie na: 
tomiast, że publiczność lwowska, 
która dawniej stroniła od teatru zbyt 
ekskluzywnego, teraz odsunie sie 
również od teatru zbyt banalnego. 
Zmarnowanie kapitału popularności, 
jaką sobie scena lwowska ostatnio 
wywalczyła, byłoby kulturalną zbro+ 
dnia nie do darowania. 


stowań, które „okazaty się niezgodne z į chwilę nie sądzi, 


istofnym stanem rzeczy“ miał okazję 
odwołać własne nieścisłości, zawrócić 
łędnej drogi i został zmuszony do 
wszczęcia dochodzeń dyscyplinarnych. 

Nie wdając się w tei chwili w dysku- 
sjg na temat katygodności owego listu 
studentów do prasy, zacytujemy jednak- 
że przepis zasadniczy paragrafu 2, ue 
stęp lI rozp. ministra W. R. i O. P. o 
stowarzyszeniach akademickich (z an. 
14. 10. :937 r.), który brzmi: „Stowa: 
rzyszenia akademickie nie mogą prowa: 
dzić działalności politycznej”, Zastana: 
ac się nad niedwuznacznym brzmie* 
m tego przepisu kapitalnego i zesta- 
wiając go z jaskrawą rzeczywistością, 
wszystkim nam znaną i notoryczną, mu 
simy przede wszystkim postawić pyla: 
nie następujące: czy jest przestrzegany 
ten zasadniczy przepis ustawy, ze or- 
ganizacjom akademickim nie wolno 
prowadzić polityki? A skoro nie ma co 
do tego żadnych watpliwości, że jest on 


systematycznie gwałcony i sabofowany, 


to należy zapyłać dalej, kto jest odpo. 
wiedzialny za łamanie ustaw akademie 
ckich na terenie poszczególnych wyże 
szych uczelni i co władze uczelniane 
czynią w tym kierunku, aby poszanowa 
nie kapitalnych przepisów ustawy za: 
pewnić?. 

Studenci, którzy wystąpili w imię 
czci Marsz Piłsudskiego zoszali rzeko: 
mo zawieszeni w prawach za.. przce 
kroczenie ustaw akademickich, Niedaw- 
no, po nowym mordzie na terenie Pc: 
litechniki Lwowskiej, p. minister oświaż 
ty zareagował w ten sposób, że zażądał 
jedynie  deklaratywnego potępienia 
mordu ptzez stowarzyszenia i.. spotkał 
się z odmową. Dziwna jest miara sprze 
wiedliwości akademickiej, dziwne kry- 
teria moralne zapanowały w tych śro« 
dowiskach i dziwna obowiązuje dbałosć 
o poszanowanie prawa, 


Ktoś tu istotnie winien być zawie 
szony, ktoś przywołany do porządku i 
ktoś pociągnięty do bardzo surowej ode 
powiedzialności za te wszystko co się 
w murach akademickich od dawna 
dzieje.“ 


Spraws p. Witosa 


„Czas“ opisując wiec ludowców w 
Tarnowie przyłoczył m. in. nast. słowa 
Witosa: 


„Oto jest cel mój, a nie żadna ambi- 
cja rządzenia, jaką mi niektórzy chcą 
przypisać, szczególnie obecnie, gdy ob- 
jałem prezesurę stronnictwa.  Jeślibym 
posiadał kiedyś taką ambi władzy, 
to zdołałem ją w życiu nasy! 


Nawiązując do tej wypowiedzi pisze 
„Kurier Poranny" następująco: 
„P. Witos jest zbytnim pesymistą. 


Nikt odpgwiedzialnv. w. Polsce ani przez : 


Mamy nadzieję, że Magistrat, któ. 
ry sam zarządza teatrem, znajdzie od 
powiednie kredyty t inne środki, 
aby scenie lwowskiej zapewnić ko- 
nieczny zespół aktorski i odpowied- 
nią, stałą reżyserię. Jeśli teatr znowu 
się zdepopularyzuie, to trzeba będzie 
do niego dokładać o wiele więcej, 
niż dziś, aby utrzymać poziom arty» 
styczny. Nie chcemy pomawiać Za 
rządu miasta ani komisi? teatralne’ 
o lekkomyślność, niemniej zwracamy 
uwage opinii publicznej, że polityka 
teatralna jest na zai drodze. (p3) 


PRZEGLĄD PRASY 


aby p. Witos móg 
mieć dzisiaj „ambicję rządzenia“, 

może mieć bowiem takiej ambi 
cji kto dźwiga na sobie prawomocny 
wyrok sądu pañstwowego, kto przed 
tym wyrokiem uciekł z kraju i pięć lat 
pozostawał za granicą, kto w ciągu te~ 
go okresu wdawał się w przyjazne sto- 
sunki z rządem prześladującym Polas 
ków na Zaolziu, kto w czasie, kiedy od 
kuli obcej gineli młodzi Polacy odda» 
wał się pod opiekę regim'u p. Hachy, 
kto z zagranicy organizował krwawe 
rozruchy przeciw porządkowi w wła» 
snym państwie, kto wytworzył wokolo 
siebie taką atmosferę moralną, że wrc- 
gowie Polski uważali za możliwe pode 
suwać mu zbrodnicze projekty, kto do: 
piero wtedy uchylił karku przed prawem 
polskim, gdy mu obce bezprawie žar 
częło dokuczać i kto wróciwszy po tym 
wszystkim do Polski uważa dla siebie 
za możliwe stawać w szranki życia pu” 
blicznego,.nie wyjaśniwszy wprzód opi: 
nii publicznej wszystkich ciężiich swor 
ich grzechów. 

Polska jest za silna i za wielka, ab! 
można było w niej wśród takich okolii 
czności mieć „ambicję rządzenia”. P 
Witos powinien lepiej Polskę oceniać. 
bo błędna ocena może doprowadzić go 
do fałszywych wniosków, a tego p. Wir 
tos powinien już unikać. 

„Niektórzy* przypisują p. Witosowi 
nie to, że ma „ambicję rządzenia”, als 
to przede wszystkim, że ma w ogóle od. 
wagę stawać przed społeczeństwem, gdy 
jest obciążony największymi w pojęciu 
politycznym zarzutami. 

P. Witos — jak wspomnieliśmy — mā 
widocznie poczucie swoich ciężkich 
grzechów i dlatego odwiedza purpuras 
tów oraz prezesów naukowych instyfu: 
cyj, aby stworzyć wrażenie, że jeśli wy: 
pija się herbatę u możnych tego świa: 
ta, to znaczy, że się już jest rozgrzeszo= 
nym. Dziwna to metoda z punktu wi- 
dzenia zasad demokracji, której p. Wir 
tos jest podobno zwolennikiem. 

Ale p. Witos nie powinien mieć Zlue, 
dzeń. Sprawa ściśle określonych przeć 
ciw niemu zarzutów nie zmieniła się po 
„herbatach* ani o trochę. Historia osta- 
tnich pięciu lat p. Witosa jest nadal 
wielkim przec.» niemu  oskarżeniem, 
które oczekuje dopiero swego rozstrzy» 
gnięcia. ( 

Jeżeli życie nowej Polski, budowane 
od lat kilkunastu — ma utrzymać wiae 
śnie w dzisiejszym, historycznym mo 
mencie styl surowej dyscypliny wobec, 
najwyższych nakazów narodowych i 
państwowych, to sprawa p. Witosa, os 
barczonego grzechami przeciw tej dy“ 
scyplinie i interesom narodu i państwa, 
musi znaleźć swój wyraz zgodny z po- 
czuciem dobrych obyczajów i prawa." 


Sobota 


Jana 


czerwca . 


Jutro: -Prospera 


GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak» 
tji. „Dziennika Polskiego“ przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i ROŚ 
rzymskał. — (CZNIE od godzi 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ | R 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
Bo wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 


wraca, 
TEATR WIELKI: 
Sobota, 20 wiecz, Występ Baletu Parnella. 
popol. 


nie 


Niedziela: „Szaleństwo“, 


Pi etik 18 wiecz, więk i; 
Wtorek, 20 wiecz. „Subretka", 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Sobota i niedziela teatr nieczynny, 
Poniedziałek, 20 wiecz, „Strachy na La- 
my“ — gośc. występy teatru „Małe Qui 
Pro Quo". 

Wtorek, 20 wiecz. „Strachy na Lachy" — 
gośc. występy teatru „Małe Qui Pro Quo“. 


m JUŻ NADESZŁY a 
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw. szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 


naczynia kuchennego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


KINOTEATRY: 
ADRIA: Cienie Paryża oraz Załoga, 
APOLLO: Tarzan i Zielona bogini. 
ATLANTIC: Więzień nr. 4528. 
BAJKA: Teodoca robi karierę i Kid Gala 


BAŁTYK: Wesoły ordynans, oraz Czło- 
wiek, który żył dwa razy. 

CASINO: Wielbiciele panny Nancy, 

CHIMERA: Mr, Dodd szaleje. 

EMPIRE: Blagier. 

EUROPA: Dni szczęścia. 

GLORIA: Wyprawy krzyżowe i Niemy bo- 
hater. 

GRAŻYNA: Zabiłem i Jedziemy po szczę- 
ście. 


KOPERNIK: Studentka, 

MARYSIENKA: Znachor i Profesor Wil 
CZULE. - 

METRO: Żółty pirat i Bohater naszych cza- 


sów. 
ER Piętno zdrady oraz Dom bankowy 


MUZA: Milioner na tydzień. 
RZE Ostatnie ostrzeżenie, 
AX: Zbuntowana. 


RAN: : Jego wielka miłość, ` 
: Halka. 


ROXY. rz 
ONE Niewidzialna rywalka i rewia 


Refrenem. 
ŚWIT: Pokusa i Królowa dżungli, 
ŚWIATOWID: Po wielkiej wojnie 
Perły i serce. 
TON: Dziewczę z dalekiej północy i Ósma 
żona Sinobrodego. 
UCIECHA: Ekspress na szlaku Indian oraz 


oraz 


rewia. 


FUTRA 


przechowuje najstaranniej 
w specjalnie przystoso- 
wanym MAGAZYNIE 
KAROL SCHURER 


Lwów, Paderewskiego 11a 


(dawna Senatorska) 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5; 
Bawaria, 


TEATR 
ozna 

— OSTATNI WYSTĘP BALETU PAR- 
NELLA. Dzisiaj 24 bm. w Teatrze W. nie- 
vdwołalnie ostatni występ Polskiego Baletu 
Pamella. Balet ten występuje obecnie w zus 
pełnie nowym, klasycznym repertuarze przy 
zastosowaniu muzyki, „symfonicznej, repro- 
dukowanej aparaturą dźwiękową. Na czele 

programu „Fantazja Polska“ Paderewskiego, 
„Etiuda Rewolucyjna" Chopina, dalej „Po- 
południe Fauna“ Debussy w wykonaniu Fe- 
liksa Pacnella, „Zaproszenie do walca“ Wes 
bera“, „II. Rapsodia Liszta” i inne, 
ZNIŻKI NA WYSTĘPY BALETU 
PARNELLA. Kupony abonamentowe, sto- 
warzyszeniowe i indywidualne uprawniają 
do nabycia biletów wstępu na występ Ba- 
letu Pamella w cenie zniżonej, tj. według 
czunóka nei - i 


Korónacja Cudownego Posągu 
Niepoka!anej w Jazłowcu 


Ojciec św. Pius XII. 


przychylając się do | ce Puckiej, trzecim z kolei koronowanym w 


prośby. , JE. ks. arcyb. dr Bolesława Twar- s imieniu samego Papicża. W zastępstwie Naj- 


-dowskiego, popartej przez J. Em. ks. kard. 


dr Augusta Hlonda Prymasa Polski, JE, ks. 
arcyb. Cortesi, Nuncjusza Apostolskiego, 
Episkopatu, p. Marszałka Edwarda Śmigłego 

Rydza i całego społeczeństwa polskiego, spe- 
cjalnym breve suo nomine et auctoritate 
zezwolił „na koronację cudownego posągu 
Niepokalanej w Jazłowcu, w kaplicy Niepo: 
kalanego Poczęcia N. 

Posąg Pani Jazłowieci będzie po_cudo- 
wnych wizerunkach Matki Boskiej Często- 
chowskiej i Matki Boskiej Rybaków w zato» 


zego Pasterza statuę Pani Jazłowieckiej 
ozdobi złotym diademem J. E. ks, kard, dr 
August Hlond, proszony o to przez J. E. 
ks. arcyb. Twardowskiego, któremu, jako 
Pasterzowi Diecezji, w której granicach cu- 
downy posąg się jduje, zaszczyt ten w 
udziale przypadał. — W uroczystości tej u- 
czestniczyć będzie duchowieństwo, władze 
samorządowe, wojsko i tłumy pielgrzymów, 
a w szczególności pułk Ułanów Jazłowie» 
ckich, który czci Panią Jazłowiecką jako 
swoją patronkę. 
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Udziai szkolnictwa w uroczystościach 
obchodu powrotu Ziemi Czerwieńskiej do Polski 


Z inicjatywy sekcji dydaktycznej 


oddziału lwowskiego Pol, Tow. Histo- | 


tycznego, zorganizował się we Lwowie 
Komitet Międzyszkolny, który pod 
przew. p, kuratora O. S. L.. dr, Kup- 
czyńskiego ustalił zasadniczy program 
akcji obchodów na terenie Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego. 

Prace Komitetu obejmą m. in. wyda: 
nie na „VII Powszechny Zjazd Histo- 
ryków Polskich w r. 1940“ księgi pa- 
miątkowej nauczycielstwa į księgi pa- 
miątkowej młodzieży, urządzenie wy- 
stawy, która przedstawi przeszłość 
iiin diada] 


szkoły polskiej na terenie Ziemi Czer- 
wieńskiej, oraz zobrazuje dydaktyczny 
i wychowawczy wysiłek szkoły pol- 
skie obecnej, ze szczególnym uwzględ= 
nieniem nauczania historii, 

Na miesiące wiosenne w r. 1940 pro- 
jektuje się urządzenie specjalnego fes 
stiwalu młodzieży z terenu całego okrę 
gu szkolnego. W roku szkolnym 
1939/49 wszystkie wycieczki szkolne 
skierowane zostaną na ten teren celem 
zwiedzenia przez młodzież szkolną 
licznych pamiątek narodowych. 


Obchód rocznic J. Słowackiego 
we Lwowie 


Na zebraniu Sekcji obchodowej Ko j cony “będzie 


mitetu wykonawczego óbchodu rocz 
nic J. Słowackiego we Lwowie, które 
odbyło się 16. VI br. ustalono w 
głównych ramach program obchodu. 
Główne uroczystości odbędą się 21 i 


22. X. br. W Bazylice Metropolit. 
obrządku łac. odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z okolicznościowym 


kazaniem. , 

Przewidziane są zasadniczo trzy wie 
czory: pierwszy zajmie . wystawienie 
„Balladyny“ w Teatrze Wielkim (bę: 
dzie to równocześnie inauguracja ses 
zonu). Drugi wieczór zajmie Opera 
lub Wieczór muzycznożliteracki. Trze» 
ci wieczór literacki IES a A A E EA 


— PRZEDSTAWIENIE ZŁOTÓWKO- 
WE W TEATRZE W. Jutro 25 bm. w Te- 
atrze W. o l6stej sztuka „Szaleństwo“ w do- 
skonałej obsadzie premierowej, w reżyserii 
Wł. Krasnowieckiego, — Wszystkie miejsca 
po 1 zł. — wcześniejszy nabywca biletu 
Strzymuje bliższe miejsce. 

„MAŁE QUI PRO QUO“ W TE- 
ATRZE ROZM. Od 26 bm, w Teatrze Rozm. 
gościnne występy najweselszego teatru war- 
szawskiego „Małe Qui Pro Quo" w dosko» 
nałej, pełnej satyry, humoru i WERS 
go dowcipu rewii „Strachy na Lach 
działem A. Dyrwzy, H. Brzezińskiej, T. ot 
szy, S. Górskiej, A. Boguckiego, H. Kamiń+ 
skiej i in. Bilety do nabycia w kasach Te- 
atrów M. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU 
W. będzie komedia Becque'a „Paryżanka”. 
Komedia ta należy do klejnotów francu- 


*| skiego teatru i ma oddawna miejsce w rzę- 


dzie sztuk o nieprzemijającej wartości, za» 
równo w repertuarze francuskim ji 

zagranicy. „Paryżankę" reżyseruje na na- 
szej scenie L Schiller w swoim przekładzie. 


LW. TOW. NAUKOWE 


POSIEDZENIE WYDZ. HISTOR.- 
FILOZOFICZNEGO odbędzie się 27 bm. 
o 17-tej w lokalu Semin, prof. Abrahama 
w starym gmachu uniwersyteckim, św, Mi- 
kołaja 4, I. p. Porządek dzienny: Cz}. prof. 
W. Osuchowski przedstawi referat: „Zagad+ 
nienie kompensacji w SD prawie kla- | 
sycznym i justyniań 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— „LIGA MORSKA I KOLONIALNA* 
zaprasza wszystkich, dla których sprawa na- 
szego dostępu do morza, naszych odwiecz» 
an praw na Bałtyku, oraz naszych po- 

teab dia rozwoj: zosnodarczega kraju nią 


„Beniowskiemu”, któ: 
rego strofy recytować będzie trzech 


artystów. Wieczory poprzedzone będą 


krótkimi przemówieniami. W Zakła: 
dzie Narodowym im. Ossolińskich 
będzie zorganizowana wystawa rękoż 
pisów i pamiątek po J. Słowackim. 
Przewidziane są również dwa wydaw= 
nictwa: popularne wydanie ,„ Balla- 
dyny“, przystosowane dla teatrów pos 
pularnych i włościańskich oraz jedno- 
dniówka „Lwów literacki — Słowac= 
kiemu“. 

Niezależnie od tych uroczystości 
szkoły i towarzystwa kulturalno-oświa 
towe zorganizują własne obchody. 


jest EO WOT WARTO A PSA RAREDGJA — na odczyt gen. bryg. Sta- 
nisława AE prezesa Zarządu 
Głównego LMK. „Polskie sprawy mor- 
skie i kolonialne", pea odbędzie się 25:g0 
bm, tj. w niedzielę o godz, 12-tej w sali 
Rady gdesiej w w Ratuszu. Wstęp wolny. 

MATEMATYCZNE Od- 
dział Iw. odbędzie posiedzenie naukowe 24 
bm. o 20.15 w Instytucie Matem. Uniwersy- 
tetu, św. Mikołaja 4. — Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ost. posiedzenia. 
2) Komunikaty: Prof. S. Banach: O „pracy 
N. Wienera „The homogeneous SS ; 3) 
Sprawozdanie z literatury. 


RÓŻNE 


TOW. BURSY SW, WOJCIECHA 
zawiadamia, że przyjmie na rok szk. 1939/40 
do bursy jeszcze 10 wychowanków z niż- 
szych klas szkół średn. i zaw., a wyjątkowo 
także ze szkół powsz. Pierwszeństwo mają 
synowie małorolnych, oraz dzieci uczestnie 
ków walk o Niepodległość. Warunki przy- 
stępne. Troskliwa opieka zapewniona, Po- 
dania was do Zarządu Bursy: Lwów, św. 
Wojciecha 26. 


FACHOWO i SOLIDNIE 
OBSŁUGUJE 


„FUTRO' -BACZES 


| Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 
Telefon 229-48 4376 


— ŚLĄSKA PIELGRZYMKA AKADE- 
MICRA do Rie ih kirg pod 
protektoratem wła rych, państwo« 
wych, annad i pon odbę- 

Qalszy ciąg na str. 9-tej) 


Rozszerzenie służby 
pocztowej 

Dyrekcja Okręgu Poczt iTelegrafów 
we Lwowie komunikuje: W agèn 
cjach  pocztowoztelekomunikacyjnych 
Spas k. Doliny, Ropienka w pow. le 
skim, Germakówka w pow. borszczow 
skim, Zbydniów w pow. tarnobrze. 
skim, Niezwiska w pow. horodeńskim, 
Glinna pow. lwowskim, Dawidów w 
pow, lwowskim, Barysz w pow. bus 
czackim, Pasieczna w pow. nadwóre 
niańskim, Rafajłowa w pow. nadwór- 
niańskim, Równe k. Dukli w pow. 
krośnieńskim, Białobożnica w pow. 
czortkowskim, Horożanka w pow. 
podhajeckim, Lubycza Królewska w 
pow. Rawa Ruska, Darachów w pow. 
trembowelskim, Sokołów w pow. 
stryjskim, Bortniki w pow. bóbreckim, 
Pieniaki w pow. brodzkim, Dydnia w 
pow. brzozowskim, Chmielów w pow. 
tarnobrzeskim, Lipica Dolna w pow. 
rohatyńskim, Siedliska w pow. Rawa 
Ruska, Turówka w pow. skałackim, 
Nawaria w pow. lwowskim — zapro» 
wadzono służbę telegraficzną i telefoni 
czną w rozszerzonym zakresie od go- 
dziny 8—12 i od 15—2lsszej. 


Dar na F. 0. N. 

Uczniowie. Państw. Lic. i Gimn, im 
M. Kopernika we Lwowie złożyli na 
FON dwie obligacje Pożyczki Przeciw 
lotniczej wartości 200 zł, trzy bony 
Pożyczki Przeciwlotniczej, książeczkę 
MKO na sumę 105.01 zł. oraz sumę 
144270 zł zebraną z groszowych skła: 
dek. 1 


Dodatkowy pobór 

Dodatkowe komisje poborowe urzę 
dować będą od lipca do grudnia 1939 
każdego 3:g0 i lósgo dnia miesiąca, 
zaś od stycznia do końca kwietnia 
1940 każdego 16-go dnia miesiąca. W 
razie święta w danym dniu pobór oda 
będzie się w następnym dniu por 
wszednim. 


Ważne dla filatelistów 

W czasie trwania Wystawy Elektmo 
technicznej w Katowicach tj. do 25 
bm. Urząd pocztowoztelekomunikacyj. 
ny czynny na terenie wystawy bę 
dzie używał do stemplowania przesy- 
lek listowych specjalnego. datownika 
propagandowego. Filateliści pragnący 
uzyskać odcisk tego datownika mogą 
przesyłać listy i kartki z umieszczony 
mi na nich adresami, opłacone wg. 
taryfy przewidzianej dla tego . rodzaju 
przesyłek, w kopertach  zaadresowa- 
nych do Urzędu pocztowego Katowice 
1., z naklejonymi na nich znaczkami 
w wysokości odpowiadającej wadze li» 
stu. Przesyłki po ostemplowaniu będz 
przesyłane do miejsc przeznaczenia, 
CEE TEE A EDE ESTER 


Obóz Ziednoczenia 
x Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenł 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka 
r Kg ul. Bourlarda 5. II p, tel, 111:24, 


OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, IM, VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4 Ep 

Biura czynne codziennie od godziny 9 de 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedzie] i świąt, tel. nr. 
110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godzins 
9—]2etej i od 17—19-te;, 

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ! 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul, | Chorążczyzny 22, 1. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, 
dziel i świąt. — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon 

ków _ przyjmuje się codziennie od godziny 
9—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1, 2, Godziny urzędowania 
codzienric od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
d intei do 15:tej, 


oraz nie. 


Mr. Plr NUKE ZP 


LWOW 


dzie się 29 bm. w dzień św, Piotra i Pawła. 

"Zgłoszenia na pielgrzymkę przyjmują wszy 
Btkie katolickie urzędy parafialne, Liga Ka- 
wolicka oraz Sekretariat pielgrzymki, Katos 
wice, Marsz. Piłsudskiego 20. 

— ZW. REZERWISTÓW urządza 29 bm. 
na pe Targów Wschodnich zabawę letnią, 
€ której dochód przeznaczony zostanie na 
szkolenie rezerw, 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 24 do 30 czerwca: 

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul, Łyczakowska 155. — Beistra i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. o+ 
brzańskiego, ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul, Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwart- 
nera. ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul, Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad. 
wigi 31, — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33, — Prokcszą, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp. ul. 
Zółtkiewska 4. — Sładowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26, — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Zuckermana, ul. Pib 
widskiego, 


Przyjechali NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Dr Jakubowicz Łazarz, przemysł, — Wa- 
dowice. Smimów Borys, dyrektor — Po- 
enañ, Garzerolli Thurnlak Emilio, dyr. Tow, 
Ubezp, — Triest. Dr Klein Jerzy, przemysł. 
Warszawa, Kybusz Walter, kupiec — Zu- 
tych. Dr Kleinberg Zygmunt, adwokat — 
Drohobycz. Buszyński Kazimierz, inż, 
Buczacz. Serwatowski Władysław, wł, dóbr 
Bueniów. Apanańska Janina, ziemianka — 
Denysów. Bartelmus Herbert, dyr. fabryki 
— Bielsko, Świadoszcz Wilhelm, inż. 
Warszawa. Luttinger Izabella, ziemianka — 
Borszczów. Próchnik Jakób, przemysł. — 
Borysław. Pomorski Mieczysław, wł, dóbr 

*— maj. Tetutów. Makulski Tadeusz, in 
(Kraków. Feinstein Bella, żona dyr, — Bus 
areszt. Dr Konopka Leon, sędzia okręg. — 
Kraków. Ksonstein Henryk, przemysł. 
Lubieńce, Stańczyk Zygmunt, kupiec. — Ka- 
towice, Szafir Karol, kupiec — Warszawa. 
Dobrzycki Bolegław, przemysł, — Warsza- 
wą. Teyssier Georg, student — Warszawa. 


Freundlich Leon, dyr, gimn. — Sokal. Tu- 
'ezyński Adam, inż. — Warszawa. Czyżew» 
ski Piotr, major pilot — Mielec, Dr Lif- 
schitz Maksymiłian, przemysł. — Kraków. 
Górski Stanisław, inż. górn. —  Trzynitc. 
Monasi |, żona urzędn, — Delatyn. 
$zenbrod Maurycy, kupiec — Warszawa. 


Kraft Władysław przemysł, — Drohobycz. 
Chamiec Bronisław, wł. dóbr Sarny. 
Gdesz Kazimierz, kpt. w st, sp. — Warsza- 
wa. Łukasiewicz Janina, żona rotm, — 
Garwolin. 


Sprostowanie 
NW notatce sprawozdawczej p. È 
„Tramwajarze lwowscy w ZPZZ“ zas 
szla pomylka Mianowicie nazwisko 


prezesa Sekcji brzmi p.Ficowski a nie | 


Tirowski, 
no. — Red. 


jak mylnie wydrukowa» 


Letnia Wystawa Obrazów 
Salon Letni w Pałacu Sztuki 
gów Wschodnich otwarty 
Przyj. Szt, Pięknych ściąga z 
čoraz większe rzesze 
zbiorowe wycieczi 


na pl. Tar- 
staraniem Tow. 
każdym dniem 
lzających i liczne 
Wystawa ta stojąca na 
poziomie, jest napraw» 
dzenia, Obejmuje ona dzieła T. 
wystawa pośmiertna), portres 
B. Czedekowskiego z Paryża, któ- 


Axentowicza 
S i akt 


je na wystawach w kraju i za gra- 
następnie 


zumiały zachwyt, 
cenionych i znanych 
Oraz salon Ogólny 


seri pt. kto majów ej wi 
Lwów”. wyróżnione i nagrodzone na kon- 
kur: ysława otwarta codziennie od go- 


driny 10--18-ej. 


Nowa radiostacja w Łodzi 


W dn. 15 bm. działać nowa stacja 

R Stacja obe- 
na w potężny maszt anteno- 
ponad 50 mtr. i moc 10 kw. 
one powiększenie 


dnienie najnow 


mocy w antenie oraz uw 
szych 


zdobyczy technii 
aparatury nadawczej 
zasięg detektorowy: 


„DZIENNIK POLSKI” 


niedziela, ània 25 Czerwca kiki Y. 


Zakończenie Kursu 


W dniu 17 bm. odbyła się w Insty 
tucie włoskim we Lwowie piękna uros 
czystość zakończenia dorocznych kur- 
sów języka i kultury włoskiej. Uro- 
czystość zgromadziła kilkaset osób z 
pośród uczniów kursu, sympatyków 
włoskiej kultury i zaproszonych gos 
ści. Zebranie zaszczycili swą obecno- 
ścią przedstawiciele nauki, uniwetsy- 
tetu oraz konsul włoski, urzędujący 
we Lwowie, Dyrektor Instytutu dr 
Gallo, znany od szeregu lat we Lwos 
wie, przedstawił w swym przemówie* 


w Instytucie włoskim we Lwowie 


niu wygłoszonym w języku polskim 
działalność Instytutu w ostatnim. roku 
i stwierdził, że kulturalne stosunki pol- 
sko-włoskie są tak głęboko zakorzes 
nione od wieków, į zawsze rozwijały 


się we wzajemnej przyjaznej atmo« 
sferze. 
Na zakończenie przemówił w tym 


samym duchu odnośnie rozwoju rzym= 
skiej kultury w Polsce konsul włeski, 
poczem wśród miłego nastroju dyrek= 
cja Instytutu przyjmowała gości lamp- 
ką wermutu. 


Lwowski hitlerowiec zbiegł 


do Vaterlandu 


(a) Jan Kraemer, właściciel sklepu 
(ul. Pawlikowskiego 14) zawiadomił 
policję, iż zajety w jego sklepie w cha» 
rakterze pomocnika handlowego brata: 
nek Juliusz Kraemer, liczący 19 lat, a 
pochodzący z Reichenbachu, w 
lwowskim, otrzymawszy od don: 
cego 14:dniowy urlop wypoczynkowy, 
który miał spędzić we wsi rodzinnej, 
wyjechał w nieznanym w piers 
chwili kierunku, nie zjawił się bow 
wcale we wsi wymienionej. 


pow. 


Młodociany zbieg 
ze schroniska 

(a) Jan Śliwiński, kierow 

niska dla nićletnich chłopców na Za- 

marstynowie, doniósł policji, iż w nies 

znanym Kierunku wydalił się wycho- 

| wanek Koszara, który dotychczas nie 

powrócił, — Drugim trampem był 15- 

Jetni Tadeusz Zaleski (ul, Arciszewskie 
go 8). 


(a) Na pl. Strzeleck m, na którym | 
koncentruje się cały ruch autobusowy 
podmiejski, w późnych godzinach po- | 
południowych, w porze odjazdu autos 
busów, panuje ruch bardzo ożywiony. 
Sporo kręci się po tym placu w owej 
porze osobników, którzy tylko czekają 
sposobnej chwili, by ukraść, co w ręce 
wpadnie. Wczoraj oczekiwała wyjazdu 
do Zamościa Malwina Burlewicz, któs 
ra obok ławeczki postawiła swą wali 
Znalazł się rychło złodziej, który: ko: 
rzystając z nieuwagi wymienionej 
skradł walizę, zawierającą biżuterię i 
garderobę wartości kilkuset zł. 


Fatalny upadek 
z rusztowania 


(a) Zajęty odnawianiem domu przy 
ul. Sądowej |. 5 25-letni murarz Stat 
sław Łuszkiewicz oraj w połud: 
spadł z rusztowania, doznając wst 
mózgu. W ciężk'm stanie przewi 
został do Szpitala Powszechnego, 


Wyprawa włamywaczy 
znaczona niepowodzeniem 
(a) Dozorczyni przy ul. Ti 

skiego 95 miała powierzone swej 0 
mieszkanie N. Tadaniera, położone na 
I p: tej realności, Gdy w JE wczoraj- 
szym wieczorem udała s 
szkania, zastała u jego dza ij 

tych dwóch włamywaczy, którzy wła» 
Śnie wstępowali do tego mieszka: 
Obaj włamywacze na widok dozorc: 
ni, która donośnym głosem wzyw 
pomocy, rzucili się szybko do ucieczki 
i zbiegli. Pozostał po nich jedynie 
i | klucz, tkwiący w zamku 

~ 


Dopiero po pewnym cząsie kupiec 
Kraemer dowiedział się od niejakiego 
Leopolda Wendlinga (ul. Rozwadow- 
skiego 8), iż otrzymał on z pewnej miej 
scowości ra Śląsku Opolskim kartkę 
od swego brata Hermana z zawiado* 
mieniem, iż on i Juliusz Kraemer znaj- 
dują się za granicami Polski, 

Ciekawiśmy, kiedy młody lwowski 
hitlerowiec powróci ze swej nielegalnej 
eskapady do n'emieckiego Vaterlandu? 


Pożar dachowy 


(a) O południowej porze wybuchł 
wczoraj pożar w realności dra Zygmun 
ta Rohatyna przy ul. Kochanowskiego 
1. 59, skutkiem zapalenia się gontów na 
dachu obok komina. Płomienie zostały 
ugaszone p dozorcę przed przyby- 
ciem Straży pożarnej. 


Atak złodziejski 

na mieszkanie wywiadowcy 
- (a) Nieznani sprawcy dostali się 
wczorajszej nocy przez otwarte okno 
do mieszkania Zygmunta Głowackie- 
go, wywiadowcy Wydziału śledczego, 
i skradli papiery wartościowe, garde- 
robę i rozmaite rzeczy łacznej wartości 
ckoło 10.000 zł. G 


Wypadki uliczne nie ustają 

(3) Wypadków ulicznych we Lwowie 
na tle omijania przepisów drogowych 
z każdym dniem coraz więcej! Dzień 
wczorajszy przyniósł znów sporą ich 
Eczbę. 

I tak: Jadwiga Aksowa (ul. Tagiel: 
lońska 17) doniosła policji, iż nieznany 
z nazwiska rowerzysta, którego koło 
nosilo nr 21.620, potrącił wczoraj na us 
licy jej siostrzenicę Zofię Burak, która 
upadła na bruk, doznając ogólnych po- 
tłuczeń. 

Drugim niefortunnym  rowerzystą 
był Jerzy Scchacki (ul. Janowska 74), 
który na ul. Abrakamczyków »otrącił 
Kazimierza Mandziuka, ucznia II kl. 
gimn., który upadł na jezdnię i doznał 
złamania prawcj'ręki poniżej łokcia. 
Zewezwane Pogotowie przewiozło ofia 
rę nieostrożnego rowerzysty do Szpue 
tala Powszechnego. 

Poza tymi sprawcami wypadków u= 
Mcznych, powstających najczęściej sku» 
kiem wyścigowej jazdy rowerzystów, 


wypłynęły wczoraj również nazwiska 
szołerów, jakby konkurujących z tame 
tymi na polu dostarczania szpitalom 
pacjentów. 

Szofer Antoni Skorohud (ul. Pod- 
zamcze 4) potrącił autodorożką zr pol. 
147 przechodzącego przez jezdnię ul. 


Tokarzewskiego Józefa Skalkę (ul. Mo- 


| stowa 6), który doznał ogólnych obra- 


Str. 3 


Migawki 
Sziachetni 


Szlachetność i wielkoduszność Rzes 
szy jest nadzwyczajna, 

Nie tylko nie chcą Rotterdamu, jak 
to oświadczył znany niemiecki demagog 


i wielkoduszni 


a poza tym i minister, ale nawet nie 
chcą, o czym zresztą jeszcze nie mówili 
a co im podpowiadamy — nie chcą: 
Berdyczowa, Kochinchiny, Mont Eve 
restu i może nawet nie chą jedenaa 
stej części świata, którą niedawno wya 
krył pewien niemiecki astrolog, dorad» 
ca kanclerza. 

Co za wielkoduszność! 

A jaka szlachetność! Jakże się Rze» 
sza troszczy o wolność ludów! Da» 
noszą, że emisariusze niemieccy pros 
wadzą w Indiach szeroką agitację pod 
haslem „odzyskania zupełnej niepod: 
ległości". Szczęśliwi ci Hindusi, że ma: 
ja takich życzliwych przyjaciół. 

Ale to, co się mówi o dokładności 4 
skrupulatności Niemców nie jest zby; 
prawdziwe. 

Gdyby byli skrupułatmi Ra a 
kolejności... NF 

Najpierw ERIR oiid] 
za „uzyskaniem niepodległości* w Aw 
strii, potem za „uzyskaniem zupełne 
niepodległości" w Czechach. Pią 

Widać, że nie zbyt są skrupulatni je 
Śli nie przykładają wagi do kolejności 
i widocznie nie są zbyt serdeczni wor 
bec swych obywateli, jeśli Hindusi są 


im bliżsi niż Austriacy i Niemcy, 
Dziwna jest ta ich szlachetność 1 wiel 
koduszność. 


Podkowa 


Odezwa Komitetu 
Obchodu „Dni Morza“ 


POLACY! 


Byliśmy od wieków, jesteśmy ż Będziemy 
na Ziemi Pomorskiej! 

Polska od Bałtyku odepchnąć się nia da) 
Przeszło trzy czwarte naszego bandłu zw 
granicznego idzie przez polskie porty = 
Gdynię i Gdańsk. Dzięki morzu mamy mós 
źność bezpośredniego dostępu do źrt 
surowców i wywozu wytwi 
pracy do wszystkich krajów zamorskich 4 
kolonialnych. 

Własny i całkowicie niezależny do: 
do morza jest dla Państwa i Nandy Pol- 
skiego tym, czym są płuca dła człowieka, 

Pe adając tak drogocenną granicę mode 
ska — musimy ją skutecznie z: iaczyć. 

Zbrojni na lądzie i w powietrzu, — do- 
zbrójmw się i na mórzu! Rozbudowa Mary: 
narki Wojennej musi być celem -naszych 
nieustannych wysiłków, 

Tegoroczne „Dni Morza” 25, VI, — 2, 
VII. będą mocnym wyrazem woli całego 
społeczeństwa trwania i wytrwania po wie- 
czne czasy nad Bałtykicm, Chcemy į musi- 
my pogłębić i rozszerzyć pracę Polski na 
morzu i za morzami 

Wojewódzki Komitet Obchodu 
„Dni Morza" 


Poświęcenie gmachu Akad. 
Handlu Zagranicznego 
Dziś odbędzie się we Lwowie uro 
czystość poświęcenia gmachu Akade 
mii Handlu Zagranicznego połączona 
z nadaniem po raz pierwszy studentom 
A.H.Z. stopnia magistra nauk ekono: 

miczno-handlowych- 

Po Mszy św., odprawionej w koście- 
le Św. Mikołaja, poświęcenia dokona 
ks. biskup dr Baziak, po czym nastąpią 
okolicznościowe przemówienia. Jako 
pierwszy przemówi rektor A.H.Z. 
prof, dr Korowicz. Na zakończenie na- 
stąpi uroczystość nadania studentom 
A.H.Z. stopnia magistra nauk ekono- 
miczno-handlowych. 


NOZZRESZ SZCZE WZA A ZZ TOO EEZYZE 

Zgłosił się dalej z doniesieniem przeć 
ciw szoferowi autodorożki nr 40.075 
Maks Zucker (ul. Za Zbrojownią 7), 
który potrącony przez to auto na uł, 
Jagiellońskiej doznał ogólnego potim 
szępią 


in DZIENNIK FOTSKr= 


nietziela, ena 


23 cierwee ISSY r. 


„DNI MORZA“ WE LWOWIE 


Lwowski Wojewódzki Komitet „Dni 
Morza”, pod protektoratem p. wojewo 
dy lwowskiego Biłyka, urządza w dn. 
od 24 czerwca do 2 lipca „Dni Morza” 
Tegoroczny program „Dni Morza 
przedstawia sią bardzo bogato i zosta: 
nie rozpoczęty w sobotę 24 czerwca, o 


godz. I9stej  zebraniem delegatów 
władz, związków, stowarzyszeń, orga- 
nizacyj i społeczeństwa, przed gmaz 


chem Izby Przem-Handl., gdzie naz 
stąpi wciągnięcie bandery na m. 
po czym zebrani wysłuchają transmisji 
radiowej z Warszawy. W tym samym 
dniu ulicami miasta przejdzie cap- 
strzyk orkiestr:z pochodniami, 


W niedzielę 25 czerwca w kościele 
katedralnym 0 godz. 9tej zostanie 


ZE SPORTU 


OBÓZ TONIC LEKKOATLETÓW 
W SIERAKOWIE 


Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 
w dniach 17 lipca do 5 sierpnia w Sierakos 
wie 3+ygodniowy obóz doskonalący dla 
juniorów lekkoatletów. 

Kierownictwo obozu spoczywać będzi 
rękach kapitana Bilewskiego z SN 
kierownikiem wyszkolenia na obozie 

p. Eugeniusz Lokajski, instruktorami 
Petkiewicz i Karol Hofman, W obozie u 
dział weźmie 120 juniorów. 

Warunki pi 1) Nieukoń- 
czony 18. rok życia; 2) świadectwo lekarski 
stwierd. dobry stan zdrowia; 3) 
w lekkoatletyce; 4) własny c= 
obuwie. Koszty przejazdu po- 
wvają uczestnicy, mieszkanie i wyżywie- 
nie — bezpłatnie, 


MECZ TENISOWY KPW. 


Kolejowe Przysposobienie Wojskowe O- 
kręg lwowski w dniach 24 i 25 czerwca br. 
urządza na kortach tenisowych Cytadeli 
między-okręgowe zawody tenisowe Krae 
ków — Lwów.. Początek zawodów w dniu 
24 o godz. 15tej, w dniu 25 o 9-tej i 15stej. i 


"ALEX JAMES PRZYJEŻDŻA 
DO POLSKI 28 BM. 


Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
otrzymał wczoraj list od angiel. 
nera naszych piłkarzy Alexa James'a, 
przyjeżdża do Polski definitywnie 


że 
w dniu 
28 bm. Anglik pozostanie w Polsce do 15 


sierpnia, Dołoży on wszelkich starań, aby 
jego praca nad podniesieniem poziomu pol- 
skiego piłkarstwa dała jak najlepsze wyniki. 


ROZGRYWKI O PUCHAR 
P. PREZYDENTA R, P. 
Dnia 29 bm, odbędą się ćwierćfinały roz- 
mywk piłkarskich o puchar Pona Prezyden- 
R. P, Na mecze te wyznaczono następują 


w: 
Warszawa—Wilno p. Trzmiel z Sosnowca. 
Stanislawów—Lwów p. Zapiór z Krakowa. 
Poznań—Kraków p. Hasselbusch z War- 
szawy. 

Pomorze — Śląsk p. Walczak z Warszawy. 


odprawione uroczyste nabożeństwo, 
a o godz. 10 odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Okręgu L. M. i K., z=udzia: 
łem prezesa Zarządu Gł, L. M. iK. 
gen. bryg. St. Kwaśniewskiego. O g. 
l2-tej wsali Rady Miejskiej na Ratu: 
szu, gen. bryg. St. Kwaśniewski wygło 
si odczyt p.t. „Polskie sprawy more 
skie i kolonialne". 

W dniu 27 czerwca — wtorek, odbę 
dzie się obchód „Święta morza”, zorga- 
mizowany przez oddział L. M. i K. 
Browarów lwowskich, w środę 28-go 


czerwca, podobny obchód odbędzie 
się w warsztatach głównych PKP. 
na boisku sportowym KPW, 

W czwartek 29-go 
azie się pod gmachem 


czerwca odbęs 
Izby Przem. 


Handl, wielkie zebranie manifestacyj* 


ne. Po przemówieniu dr L. Węgrzy 
nowskiego, złożeniu przysięgi, opu- 
szczeniu bandery, nastąpi przemarsz 
yj na uiicę gen. Orlicz+Dresze 
ra, gdzie nastąpi uroczyste otwarcie 
tej ulicy. 


Dzień gospodarczy 


Miesięczne sprawozdanie 


Wyższego Urzędu Górniczego we Lwowie 


Sprawozdanie Wyższego Urzędu 
Górniczego z terenu zasięgu lwowskie- 
go za miesiąc maj przedstawia się na- 
stępująco: 

Kopalnictwo wosku ziemnego. W mie 
siącu maju czynne były jedynie kopal- 
nie wosku ziemnego w in'aczu, 
pow. Nadwórna, Kopalnie wosku z; 
nego w Borysławiu i Staruni (pow. N 
dwórna) w dalszym ciągu nieczynne. 
W m'esiąciu sprawozdawczym wydo- 
byto 19.502 kg, oraz przetopiono ze Sta: 
rej haldy 17 kg, zatem łącznie produk- 
cja wyniosła 19.519 kg (w kwietniu r.b. 
16.198 kg). Z tej produkcji wyekspor- 
towano 18.852 kg, w kraju sprzedana 
197 kg. Zapasy wosku ziemnego zama- 
gazynowansgo z koncem maja yynosi= 
ły 11657 kg. 
było 156 robotn'ków. 


Ogólnie zatrudnionych . 


Kopalnictwo soli jadalnej, W miesią: 
cu maju czynne były na terenie Wyż- 
szego Urzędu Górniczego we Lwowie 
4 żupy solne P.M.S.: w Drohobyczu, 
Lackach, Dolinie, Bolechowie. W mie- 
siącu maju uzyskano 2,792.000 kg (w 
kwietniu 2,104.600 kg). Ogółem zatrudź 
nionych było 273 robotników (257 w 
kwietniu). 

Kopalnictwo soli potasowych, W ma 
iu r. b. czynne były na terenie Wyższe- 
Urzędu Górniczego we Lwowie 
trzy kopalnie soli potasowych w Ka» 
uszu, Hołyniu i Stebniku, W miesiącu 
tym wydobyto w sumie 47.869 kg. Za- 
pasy zamagazynowane na kopalniach 
z końcem miesiąca wynosiły 1.781 kg. 
W maju zatrudnionych było 2.218 ro: 
botników (2.24 w kwietniu r. b.). 


gi 


Przegląd gespodarczy 


Iran' dokonał ostatnio większych 
zamówień w polskim hutnictwie górno 
śląskim. 

W roku bieżącym 50 tysięcy robote 
ników włoskich spędzi urlop w Niem= 
czech, 

W roku b. Państwowy Bank Rolny 
uruchomi kredyty rejestrowe pod za- 
staw zbóż, podobnie jak to miało 
miejsce w latach ubiegłych. Minimum 
pożyczki na rejestrowy zastaw zboża 
wyniesie 2000 a jej górna granica 
60 proc. wartości giełdowej zboża w 
snopię lub 70 proc. w ziarniez dla ros 
ślin oleistych — 50 proc., dla pozostae 
łych roślin — 30 proc. 

Związek Spółdzielni Spożywców 


Społem” przystąpił do zorganizowa- 


nia nowej składnicy, Powstanie ona w 
Przemyślu į będzie związana organi- 
zacyjnie z oddziałem we Lwowie, 

Targi futrzarskie w Wilnie odbędą 
się w dniach 19 lipca do 2 sierpnia. 

Produkcja margaryny w Niemczech 
wzrosła w 1958 r. w porównaniu z ro+ 
kiem 1937 o 115 proc., a innych tłue 
szczów sztucznych o 10,4 proc. Świad- 
czy to o braku surowców ale i o dosko 
nalej. organizacji niemieckiego prze: 
mysłu chemicznego. 

Huty Witkowickie przechodzą pod 
kierownictwo niemieckie w związku z 
czym odbywają się pertraktacje z 
Rotszyldem. 

„Żegluga Polska" S, A. zamówiła 0- 


| 


GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
arszawa, 23 ezerwch 

Dewizy: Belgia 90.87; Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25; Amsterdam 283,61; Kopen- 
haga 111.65; Londyn 24.99; N. Jork 355 3/8; 
kabel 533 1/ Oslo 125:67; Paryż 14.15: 
Sztokholm Zurych 120.35; Włachy 
28.04; Helsinki 11.02; Montreal 532 5/8, 

Tendencja nieco mocniejsza. 

Waluty: Belgi belg. 90.87; dolary amer. 
533 1/2; dol, kan, 531 1/2; flor: hor, 283,61; 
franki franc. 14.15; fr. szwajc. 120.35; funty 
ang 24.99; guld, gd. 100.25; korony duńskie 
111.63; kor. norw. 125.67; kor, szw, 128.77; 
liry włoskie 18.40; marki fińskie 11.02, 
ki niem, srebrne 85.00. 

i pół wewn. 60; 3 iwest. 1 em 


75 serie 79; 


2 em. 76 1/2 serie 81; 5 kon: 
wersyjna 65 — 62 ost. setki — 60 drobne; 
5 kolejowa 6l; 64 konsolidac. 61 — 60 ost. 


setki i drobne. 
ZE utrzyman: 
Bank Polski. 105; Lilpop 79; Mò- 
daejówi 17.25; Ostrowiec 78 — 79; Staras 
chowice 48 1/2 — 48 1/4; Żyrardów 47. 


Tendencja nieco mocniejsza. 


GIEŁDA LONDYŃSKA - 

Londyn, 23. 6. N. Jork 468 1/8;- Paryż 
176.71; Mediolan 89.02; Belgia 27.52 3/4; 
Zurych 20.76 5/4; Amsterdam 882 15/16; 
Oslo 19.90 1/5; Kopenhaga 22.40; Sztok: 
hoim 19.42; Berlin 11.67 3/4. 


GIEŁDA PARYSKA 


Paryż, 25. 6. N. Jork 37.75; Londyn 
176.71. 
Paryż. 23. 6. N. Jork 37.75 1/2; Londyn 


176.72 1/2; Mediolan 198.70; Bruksela 642; 
Zurych 851; Berlin 15.15, 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych,23. 6, N. Jork 445 5/8; Londyn 


20.76 3/4; Paryż 11.75 1/8; Praga 15.00; Me 
diolan 


35.54; Belgia 7545; Amsterdam 
Oslo 10455; Kopenhaga 92.70; 
holm 10690; Berlin 177.90. 


GIELDA ZBOŻOWA 

Lwów, 23 czerwch 
Pszenica obrót 364 ton, tend. mocne 
żyto 208, tend, I. „ jęczmień 11% 

tend. ożywiona, owies 50, end. zwyżk. 
Ogólny obrót 2047 ton. 
Z 1575—16; II. stand. 
pszenica czerwona jednolita 
bieraną 23.75—24; biała jedno 
2475—25; zbierana 23.75—24. owies 
19.25—19.50; TI, stand, 18.75—19: 


I. stand. 
TI. A. stand. 18.25—18.50; II. stand, 18 de 


1825; mąka pszenna 0-30 proc. 42—45.50; 
0-55 proc. 41.50—42.50; gat. I. 0:50, proc. 
40—41.50; gat. I, A. 0-65 proc, 39—40:50 
zat. IT. 30-65 proc, 34—35; gat. II. 35:6! 
gat, I. A. 50-65 proc. 29 de 
3 gat. II 
60-65 proc 
65-70; proc. 21,50 de 
50; razowa 0-95 pfoc. 

razowa 095 proc. 

lniane  23.25—25.75 


żytnia 
makuchy 
konopne 1150—12, 


GIELDA PIENIĘŻNA - 
Bez obrotów, 


statnio dwa nowe statki 
belgiskiej w Leraing. 

Również Egipt wprowadził cła eks: 
portowe na łom żelazny, miedź i inn: 
metale. 


w, stogzni 


AEW MASON 


W tej samej chwili 


Zofia Dorota, 
bezpieczna już w swoich apartamen- | 
tach pałacu nad Leiną napróżno szuka: 
la jednej ze swoich haftowanych i 
frędzlą ozdobienych rękawiczek, które 
jej Jetzy Ludwik przysłał z Flandrii. 
Tak ostrej zimy jak tego roku, nie 
pamiętano od trzydziestu lat, Opera 
Ranowerska jednak przewyższała pod 
względem wspan'ałości wszystkie poż 
przednie imprezy. Śpiewaków sprowa- 
dzono z Wenecji i każdy musiał przy: 
znać, że nawet Italia nie mogła się p 
chlubić tąk doskonałym zespołem. Kar 
nawał zaczął się 1 stycznia, ze zwykłą 
świetnością i okna w Monplaisir ja: 
śniały światłami. Zofia Dorota otrzy- 


mała kilka listów od Filipa, który pi- 
zał 


że zapuścił brodę, jak pustelnik. 
strasznie zimno. Armia szła przez 
Albanię baa iaki tvdzień spodziewała 


RYZOWANY 


VKOWSKIEJ 


się nawiazać kontakt Turkami. Poz 
tem jednak nastąpiło milczenie, 
Upłynęła już połowa karnawału, 
gdy po mieście zaczęła krążyć niepoko= 
jaca pogłoska. Skąd przyszła, nikt nie 
wiedział. Ale była to wieść żałobna, 
Która szcrzyła się jak pożar. Armia zo- 
stałą rozbita, Karol zginął. Königs- 
mark albo poległ, albo został wzięty 
do niewoli. Przez trzy tygodnie Hano= 
wał w naprężeniu potwiere 
dzenia wiadomości. Wreszcie nadeszła 
informacja już pewna. Oddział hano- 
werski uległ przemocy. Książę Karol 
ał zasieczony w walce wręcz, Los 
igsmarka nie był znany. Przypu= 
szczano, że albo poległ u boku Karola, 
albo został wzięty do niewoli. Dono- 
szono, niedobitki wojska w rozpa- 
czliwych walkach usiłują przebić się z 
vowrotem na teren przyjarnv, Oboje 


księstwo pogrążyli się w milczeniu, jak 
w ciemną chmurę. Księżna Zofia poło- 
żyła się do łóżka, złamana i chora fizye 
cznie. Zofia Dorota miała podwójny 
powód do zmartwienia. Do jednego mo 
gła się przyznać, i pod jego osłoną mu= 
siała ukrywać drugie, zakazane. Wszy- 
stkie zabawy zostały odwołane, dwór 
miał zamknąć się w Luisburgu, a Zos 
fia Dorota pełna smutku, udała się do 
Zelle, aby odwiedzić swych rodzie 
ców. W marcu jednak doznała pocie- 
chy. Bo w pierwszym tygodniu tego 
miesiąca znalazło się w granicach 
przyjaznej Austrii 185 ludzi, to jest ty- 
le, ile się zostało z 11.000 armii. Odby= 
wali oni drogę powrotną wytężonymi 
marszami pod wodzą Filipa Königs- 
marka, opędzając się od ustawicznych 
napadów, 

Po powrocie do Hanoweru Filip por 
jechał do Herrenhausen, aby wręczyć 
swojej zrozpaczonej pani nieliczne pa- 
miątki po Karolu, które mu się udało 
odzyskać, W drodze powrotnej zatrzy: 
mał się w Monplaisir, gdzie Klara von 
Platen przyjęła go bardzo serdecznie. 
Żałoba dworska  stłumiła wesołość 
Hanoweru. Ale salony Monplaisir 
były tym bardziej przepełnione, a Filip 
stał się bohaterem chwili. Był tak 
młody, że bladość lica i zmęczenie nie 
tylko nie przyćmiły jego urody, ale 


przeciwnie, dodawały jej  romantycz: 
ności. Czarno ubrany, ze starannii 
utrefionymi brązowymi puklami, spa: 
dającymi mu aż na ramiona, z dziw. 
nym piętnem fatalizmu w oczach, któ: 
re zauważył nawet tak obojętny obser 
wator, jak Antoni Craston, w całej po 
stawie i figurze przypominał jakiegoś 
Hamleta siedemnastego stulecia, Po 
chlebiano mu, psuto go i zmuszano, 
do opowiadania swych przygód. Tur, 
cy, to temat niezwykle podniecający. 
Nigdy żadna maskarada w Hanowe- 
rze, Dreznie albo Wiedniu nie obyłź 
się bez kadryla, tańczonego przez Tur 
ków, ich okrytych klejnotami wezy» 
rów i ślicznie ubranych niewolników. 
Wytworne damy nie mogły się dość 
nasłuchać o uprzejmości i barba 
rzyństwie mahometan, bogactwie ick 
klejnotów i ich haremach. Ale Filip 
mówił nawięcej o Karolu i jego boha 
terskiej śmierci, Udało mu się przegrał 
kilkaset pistolów do Klary, ale nit 
myślał wcale o kartach, , 

— Przyszedłem przede wszystkim dt 
pani — zaczął ze smutnym uśmiechem 
— bo wiem, że tu znajdę ukojenie mo 
ich ran. — Proszę teraz wybaczy! 
człowiekowi, przybitemu żałobą i bra 
kiem snu i przyjąć go łaskawie później 
gdy odzyska już swe siły. 

(C. d. a). 
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WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY === MATERACE 

ś BIELIZNĘ R OSCIEKOWĄ 


poleca firma 


MARIAN MLEKO 


n obecnie 
j Lwów, pl. KAPITULNY 2, tal, 237-72 


METT 
| KOMELOWE zężeżż: 


PRZEŚCIERADŁA 

RĘCZNIKI 

PLEDY — KOCE — BIELIZNA — 

|| POŚCIELOWA — KOŁDRY — MĄ- 

j| TERACE — PŁÓTNA — OBRUSY — 
| FIRANKI — CHODNIKI. 


| A. PIETRUSZEWSKI* 


LWÓW, UL. HALICKA 20, tel. 


213-33 


TRENCHCONTY IMPRECNOWINE 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


66 Wytwórnia 
ALL UM odzieży ochron- 
9 nej i sportowej 


Lwów, ullca Hetmańska 22 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 
KREM PRZECIW PIEGOM 


(nie zawierający szkodliwych składników) 


OLEJEK DO OPALANIA 


p. kosmetyki Wytwórni. 
Drow med, £ W ROSTKOWSKICH 
zawie 


Wyłączna PA w parfumarii 


B. BOHOSIEWICZA 


BARATTE „3832 


POLAK KUPUJE U POLAKA . 
NA 


FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 


na dogodne raty, — najtaniej poleca 
Firma 


BARAN BORZESKI 


LWÓW, UL, KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


RUDOLF DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kołdry, koce. pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza. 


PŁACZE NIEPRZEMAKALNE 


damskie i męskie 


ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 
* Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T; Urzędników dogodne splaty 


„GURSKLKWIAT” 


Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55 


POLECAMY ; 
Miody lecznicze — Zioła lecznicze 
1 przemysłowe — Soki owocowe — 
Wina owocowe — Grzyby it, A 


QOBRAZY 


„oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 
chrześcijański === 


SALON OBERAZOÓW 
WŁODZIMIERZA STELMACHA 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38, 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra 


i 
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| dna 2) cremata 199 r, 


niedz. 


"KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Uroczystość myśliwska na granicy 
polsko- węgierskiej 


W nadchodzącą niedzielę 25 bm. 
na granicy polsko-węgierskiej, na prze 
łęczy tucholskiej obok  Kl:mca, odbe> 
dzie się uroczystość Węgierskiego 
Związku Myśliwskiego im. św. Hus 
berta. W uroczystości tej weźmie u» 
dział około 100 delegatów Węgierskie- 
go Związku Myśliwskiego z prezesem 
arcyks, Józefem, hr. Sz ónbornem, hr. 
Feszteticem, dcą korpusu gen. Szom: 
bathely, gen. dyw. Csesky na czele, 
przedstawiciele władz administracyjs 
nych, kompania węgierskich strzelców 
granicznych, ludność z okolicznych 
wsi zakarpacia. 

Ze strony polskiej zaproszeni zosta- 
li: prezes Polskiego Związku Łowicce 
ckiego gen. Sosnkowski, gen. Fabrycy, 
gen. Langner, gen. Kruszewski, prezes 
Małopolskiego Towarz: ystwa Łowiec- 
kiego hr. Bielski i przedstawiciele Ma: 
łopolskiego Towarzystwa Łowieckie- 
go. Nadto wezmą udział: kompania 
KOP. i ludność okolicznych wiosek. 

Program uroczystości przewiduje 
odprawienie Mszy św. polowej przez 
węgierskiego kapelana, w tym history: 
cznym miejscu, gdzie w dniu 16 marca 
br. pierwszy patrol węgierski spotkał 
się z naszymi oddziałami wojskowymi. 
Następnie odbędzie się poświęcenie 
sztandaru węgierskiego j przekazanie 


go węgierskim oddziałom granicznym, 
odsłonięcie pamiątkowych tablic, 
wręczenie odznak Węgierskiego Zwiąż 
zku Myśliwskiego: p. Prezydentowi 
R. P. prof. I. Mościckiemu i gen, broni 
K. Sosnkowskiemu. Po przem miach 
przedstawicieli władz odbędzie się 
defilada oddziałów węgierskich i pol- 


Sandały greckie, rzymskie 
we wielkim wyborze poleca 
OBUWIE DZIECIĘCE: 

dB 


Mi. SaD 


SYKSTUSKA 19. 


skich, Uroczystość 
obiadem w kasynie 


ta zakończy się 
węgierskim w 


Vereckach. 
EMIEZZ 
Małopolskie Towarzystwo Łowiec- 
kie „podaje do wiadomości, że wys 


jazd na uroczystość myśliwską polsko» 
węgierską do Klimca, nastąpi samo: 
chodami w niedzielę 25 bm. o godz. 
6.59 z pod hotelu George'a. Szczegóło- 
wych informacyj odnośnie wyjazdu 
udziela sekretariat Małopolskiego To: 
warzystwa Łowieckiego, ul. Ossoliń: 
skich 11, Il..p. podwórze, schody V, 
telefon 218-59. 


Ze Ze Stryja 


imponująca manifestacja stryjskiego 
społeczeństwa na isp obywatelskim 


Staraniem Obwodu O. Z. N. w Stry- 
ju zorganizowano w ub. nieazielę spra- 
wozdawczę Zebranie z udziałem pos 
słów i senatorów. Zebranie to przero: 
dziło się w manifestację solidarności 
całego społeczeństwa polskiego w Stry 


ju z Władzami OZN. — w tych 
wszystkich sprawach, jakie w postaci 
haseł naczelnych wysuwane są przez 
OZN. na czoło aktualnych zagadnień 
państwowych. 
Na zebranie przybyli pp.: senator 
Malinowski-Wojtek, gen. Zarzycki, 


Wiceprezes Zarządu Gł. Zw. Legionis 
stów i senator ziemi Stanisławowe 
skiej, poseł ziemi stryjskiej i żydaczow 
skiej p. dr W. Krzysztoń, 

Przybył też w zastępstwie nieobece 
nego w Stanisławowie posła Świętnic- 
kiego, urzędujący wiceprzewodniczący 
Okręgu OZN. insp. szkolny Dziure 
man. 

W pięknie udekorowanej sali „Soko 
ła”, zaopatrzonej w mikrofon i głos 
śniki dla umożliwienia szerokim rze: 
szom mieszkańców brania udziału w 
manifestacji poza salą. zebrała się elita 
stryjska z przedstawicielami władz i 
wojska na czele. Przybyli licznie z 
okolicznych miejscowości rolnicy, ro- 
botnicy, brać mieszczańska stryjska 
szczelnie wypełniła salę Sokoła, która 
pomieścić nie mogła około półtora ty- 
sięcznej rzeszy spragnionych prawdzie 
wych wieści rszego świata i moce 
nych pokrzepiających sstówi 

Zagaił zebranie, witając przybyłych 
posłów i senatorów i licznych gości, 
przewodniczący Obwodu OZN. dyr. 
Horski, Mówca zaznaczył, że nie ma 
dziś ważniejszej sprawy o którejby w 
większej grupie Polaków nie mówiono, 
od sprawy Gdańska. 


Sprawa dostępu Polski do morza, 


„DISTINGTION“ 


TZT ZZO NODZE O 
GABINET KOSMETYCZNY 
$ykstuska 14. |. p. telefon 272-18 


poradzi Paniom, jak pielęgnować 
skórę w pórze letniej. Wpisy na 
KURS KOSMETYKI rozpoczęły zie. «ss 


jego utrzymania i ew. rozszerzenia 
ze względu na dawne historyczne 
przeżycia Polski i Jej obecne potrze: 
by, to conditio sine qua non byłu 
Rzeczyposplitej. 
Rezumieją to wszyscy ER: 
odczuwamy i my głęboko, tu na da: 
« lekich południowo-wschodnich rubie 
żach Rzeczypospolitej wszelkie 
najczulsze drgnienia dobroczynnych 
przypływów i odpływów morza, 
Daje ono nam okno na świat szerg 
Ki, kontakt ze wszystkimi, dobro 
materialne, skarby duchowe nieprze« 
brane, O te walory lała się przed 
wiekami i przez wieki polska krew. 
O nieziszczalne Prawa Polski w 
Gdańsku gotów jest dziś walczyć 
cały naród polski, Jest tylko ta ol- 
ia różnica w ewentualnych 
przyszłych walkach o prawa w Gdań 
sku, iż naród polski staje do nich 
w pelni sił, zjednoczony, solidarny i 
co najważniejsza w walkach z na- 
jeźdźcą RSA nie pozostanie 
osamotniony. Z Polską solidaryzuje 
się dziś cały świat, pragnący spokoju. 


Pierwszy z gości przemawiał poseł 
Krzyszteń. Złożył on relację z prac 
parlamentu, dokonanych w zwyczajnej 
sesji parlamentu, podkreślając coraz 
bardziej montujący się życiowy stosu: 
nek zespołów poselskich zgrupowa 
nych w OZN. do ustaw, zgłaszanych 
przez Rząd, oraz duże tempo prac 
Sejmu i Senatu. 

Serdecznie i entuzjastycznie przywie 
tano następnego mówcę sen. Malinow 
skiego-Wojtka, Ze swadą i humorem 
wypowiedziane przemówienie senatora 
wzywało zebranych do utrzymania się 
w pełnej gotowości psychicznej i bojo* 
wej, na wypadek, gdy nadedzje roze 
grywką z wrogiem. 

Że słów mówcy, starego zasłużonego G 
działacza niepodiegłościowego, tchnęła 
wiara w nasze Siły zbrojne i spokój o 
ostateczne rezultaty zmagań z wro: 
giem. Warunkiem jednak zwycięstwa 
jest pełne, 100 proc. oddanie się całe- 
go cywilnego społeczeństwa pod rozka 
ay Naczelnego Wodza Marszałka Śmi 
głego*Rydza. 

Mówca podzielił się z zebranymi 
wrażeniami jakie adniósl = licznych 


; 15 
| d 


PROGRAM 
radiowy 


SOBOTA, 24 CZERWCA 

656 Lw. Sygnał, Pozdrowiemę 
7.00 Dzicnnik poranny. 
— 815 „Z mikrofo 
śród polskich misjo- 
u i h 


Godz, 
Pi 


1205 Audycja południowa, 
w Gigli i Erna Sack — płyty. -= 

| Lw. Muzyka obiadoira; orkiestry Ses 
W przerwie: „Z wędrówek po 
K. Klein. — 14,20 Lw. „Z ży: 
cji rolniczych" — Wiadomości, 
1445 Lw. „Bajka o niewis 
dzialnym człowieku“ Z. Nawrockiej, Muz: 
ka C. Halskiego. Reż. Ady Artzt, — 15.1: 
M ka popularna. — 15,45 5 Wiad, gosi 


cia organi: 
Informacje, 


„Kwiat paproci“ 


— J. Kołodziejczyk. 4 
17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prow. — 


17.10 Muz. rozrywk, 3 


ry” JH. Boguszewskiej i. Komackiego. 
= 155%. Audycja dla Bolsków 2a grziii 
— 20.25 Lw. Rana 
ami dyr. J Petry'ego, — 2035 Lwi 
Wiad. sport. lokalne. — 20.40 Dziennik wie- 
czorny, Wiad. meteor. Wiad. sport, Nas: 
program na jutro, — 2100 „Kwiat paproci: 
— operetka St, Malinowskiego, libretto 
Wójcickiego i T. Frenkla. — Dzi 
wieczorny, Komun. meteor. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Frankfurt. „Płatnerz* — opera Lord 


zinga. 
Mediolan. „Trubadur“ — Verdiega 
Poste Parisien, Wiener i Doucet. 
Droitwich. Koncert z udz. R. Taubes 
Rzym. Koncert symł, 


ROGÓŻKI 
CERATY 
LINOLEUM 


POLECA 


20.10 


21.00 
21.15 
21.45 
21.50 


WASZE OCZKO 


LWÓW - HALICKA 1 


NIEDZIELA, 25 CZERWCA 
Godz, 6.56 Lw, a Pozdrowienie 


Pieśń poranna. — Poranek rolnika: 
Pogadanka GA > zli Płyty, Poga. 
danka spółdz. L. Żukotyńskiego. — 7.50 

udycja dla XA — 800 Dziennik poran- 
ny. — 8.15 Koncert poranny, — 900 Lw. 
Muzyka z płyt. — 1000 Nabożeństwo ze 
Spały. Po nab stwie: Płyty. — 1157 


Sygnał czasu i hejnał, — 12.05 Poranek mie 
Orkiestra symf. pod dyr. J. Kołacz- 
go, — 13.00 Wyjątki z Pism Józefa 


Piłsudskiego. — 1305 Lw. „Bi jactwa se: 

zaltu w Janowej Dolinie na We 

J. Nałęcz=Korzeniowski. — 13.15 Muzyka 

obiadowa. — 14.45 „Czytamy Mickiewicza”, 
— 15.00 Lw. Orkiestra dęta gra — płyty. — 

1515 Lw. „Paproć kwitnie" — obrazek słu- 

chowiskowy J. Gizowskii — 1535 Lv. 


„Utarczka ze Szwedami" — z powieści Rze- 
wuskiego „Adam Śmigielski". — 1545 Au. 
1630 „Nieznane utwory" 


dycja dla wsi. — 

— koncert 17.15 „Podróż po wsch. Li 
berii“ — — 1730 „Podwieczo- 
rek przy mikrofonie". — 19.00 Premiera 


słuchowiska „Połów `H. Auderskiej. Opra- 
cował St. Elmir, — 19.30 Lw. Program na 
jutro, — 1935 Lw, Mażykaj lekka w. eż: 
R Jarosiewicz oraz Płyty. 2005 Wiad. 

sport. lokalne, — 20.10 Tygodnik dźwięko- 
wy, Przegląd polityczny, GRZE wieczory 
ny, Wiad. meteor, Pog, Z. Weissa „Przed 
kolarskim wyścigiem do morza“, Nasz ptor 
gram na jutro, — 2115 Lw. Muzyka tahe- 
czna orkiestry Seredyńskiego. — 21.45 „Do- 
bry żart tynfa wart“. — 2200 Lw. Muzyka 
taneczna Seredyńskiego (c d). — 2500 
Dziennik wieczorny, Komun. meteor, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

„Czart i Kasia“ — opera Dwos 


a a, 
20.30: Radio Paris: „Trędowata* —- 
emat liryczny Sylvio Lazzari. 
2100 Rzym: „La Fiamma" — opera Respi 
ghiego. 


19.30 Brno: 
Teak: 


po- 


kontaktów z robotnikami na Śląsku 
Górnym i Zaolziu, najbardziej na 
zachód wysuniętych baStionach ©: 
bronnych Rzeczypospolitej, Są oni 
przygotowani nieprzerwaną, nie: 
ustanną pracę | warsztatach, gota 
wi też są każdej chwili wziąć w dru. 
gą rękę karabin, by walczyć o ślą! 


(Dalszy ciąg na str, 124ej) 


Str. 12 


skie ziemie, W entuzjazmie Swoim 
przewidują robotnicy śląscy danie 
nietylko odporu wrogowi, lecz nie 
zapominają też o braciach z tamtej 
strony, z pod Opola, którzy rązem z 
Rzeczypospolitej 


mami w wielkiej 
znaleźć się muszą, 


Powitany oklaskami następny mów- | 
Zarzycki 
sprawozdawczy dzień parlamentarny, 
bmawiając prace Rządu nad wzmocnie 


ca senator gen. 


Z Pr 


mysla 


„DZIENNIKS=OLSKT" niedziela, dnia 25 czerwca 1939 r. 


niem potencjału cbronnego Rzeczpo: 
spolitej i kolosalne osiągnięcie w roze 
woju C. O. P.-u, wielkiego ośrodka 
przemysłu zbrojeniowego w Polsce. 
Na zakończnie pizewodniczący ze: 
brania dyr. Horski 


odczytał depesze 


2 hołdownicze do Pana Prezydenta RAES 


zamknał 


Wodza Narodu Marszałka Edwarda 
Šmigłego-Rydza i Szefa OZN. gen. 
Skwarczyńskiego, po czym odśpiewa- 
no rotę: Nie rzucim ziemi, 


Zjazd delegatów X. Okręgu 
Związku Strzeleckiego 


W najbliższą niedzielę w sali Kasyna ' 
Garnizonowego w Przemyślu odbędzie 
się Zjazd Delegatów Okręgu X. Z. S., 


dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. —- Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 
eam (róg Kościuszki) mome 4353 


[Sprzedaż] 


*W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

|kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


OKULARY 


PRZECIWSŁONECZNE 


poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K.O.511.406 


D= 


KŁOPOTY 
z nożami nareszcie ustaly 
— Kasia myje śmiało gorą- 
cą wodą — nigdy już nie 
wypadną bo oprawił 
„Galwanoplater*. Kopernis 
ka 14. 3 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, [a- 
'dalnie, Salony, ` Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w` budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
szarni i tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli 4121 


KAMIENICĘ 
dwupiętrową, nową, lub po- 
lowę, 15 lət wolną, dochód 
calej 6,000, gotówką 58.000 
I Bank Gospodarstwa 15,000 
sprzedaje Biuro: „Immobi- 
lia“, Zyblikiewicza 21. 12147 


PUDERNICZKI 
rozpylacze, 
grzebienie, po« 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
1 rzęs, róże do 
twarzy — poleca 
ERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska 6, teles; 
lon 10860... ___ 4039; 


Ogloszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zł 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Ceta strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 018. 
Ogłoszenia drobne ze wyraz zł 005, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł 003, matrym: zł 015, 
Podstawą obliczenia jest I mm w Jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 1-50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tebełaryczne i fantazyjne o 50%, drożej 


FORTEPIANY, PIANINA 


FISHARMONIE 


gwarantowane 


najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 


HANAK 
Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 


PIĘKNE 
urządzone parcele budowla- 
ne przy ul. Janowskiej oraz 
parcele przy Zielonej (gór- 
nej) sprzedaje Lwowskie 
Tow. Akce. Browarów, ul 
Kleparowska 18, telefon nr 
298 80. 12092 


ZA ŚWIADECTWO 
DOBRE ZEGARKI 


po zniżonych cenach poleca 


L. ROZWARZEWSK! 


Lwów, Akademicka 2 
(Hotel George'a) 12118 


NA WARACJE 
zabierz dobrą książkę. Le- 

~y ktura rozrywko- 
wa jest nie- 
zbędnym uzu- 
pełnieniem wa- 
lizki podróżnej. 
Wielki wybór 
wyborowych 
a tanich ksią- 
żek poleca KSIĘGARNIA 
MAŁOPOLSKA we Lwo- 
wie, ul. Akademicka 16, te- 
lefon 226-42. 3933 


[Różne | 


WIGROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zyntekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio „Czy- 
stość”, tel. 259-17. 


PODATKI 
odwołania, radca skarbu Ba- 
czyński, Sykstuska 29. 12146 


4155 


HERMETYCZNE 50 zł |ż 


duży format, solidnie wykonane 


z następującym programem: 
1) Otwarcie Zjazdu, 2) Wybór Prezy i się dopiero obecnie na półkach księ: 
dium Zjazdu, 3) przemówienia Repre- | karskich. W pięknie wydanej księdze 


==-OGŁO 
LODOWNIE 


PENSJONATY! 
ądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kie, Lwów, Kopernika 3. 
4341 


zentantów Władz, 4) odczytanie i przys 
jęcie protokołu z ostatniego Zjazdu, 
5) sprawozdania Zarządu Okręgu, 6)) 
wybór władz Okręgu, 7) zatwierdzenie 
ogólnego planu dalszej działalności, 


Z Rzeszowa 


Nr. 171 


8) zatwierdzenie planu gospodarczego 
na rok następny i 9) rozpatrywanię 
wniosków zgłoszonych na Zjazd 
czątek obrad o godz. ll-tej przed 
południem. ~ 


Po 


Rzeszewiacy w hołdzie Kraszewskiemu 


W roku 1959 zbiegły się trzy ważne 
rocznice, związane z życiem oraz dzia: 
społeczną J. 1. 
125:lecie 
100-lecie osiedlenia się na Wołyniu i 
iązku z tym 
Wołyńskie Tow. Przyjaciół Nauk przy 
„Księgi ku czci 

która ukazała 


łalnością literacką i 
Kraszewskiego: 


50-ta rocznica zgonu. W 


stąpiło do wydania 
J. IL Kraszewskiego", 


CZARNIECKIEGO 4 
mieszkanie sześciopokojowe 
pełnokomfortowe, obszerne 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość na miejscu. Dozorca 
wskaże. 12109 


STARĄ GARDĘROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 
modniejsze materiały biel- 
skie. Telefon 114-58. 12113 


POKOJ 
komfortowy, utrzymanie lub 
bez. Reymonta 6, parter pra- 
wy. 12145 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-g0 
Maja cztery. 3893 


UBRANIOZMIAN 

zamienia starą garderobę 
męską bez dopłaty. na biel- 
skie materiały ubraniowe, 
Tel. 270-25. - 12111 


| Posad poszukuią | i 


Ogłoszenia w tej rubryce za- 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowo. 


POSZUKUJĘ _ 
zajęcia biurowego lub do 
dzieci. Ukończone semina- 
rium. 
rii, pisania na maszynie, — 
Chętnie prowincja. Zgłosz 
nia do Adm. „Skromne wa- 
Tunki". 12142 


Mieszkania 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesz. 

kaniowe przy 3 razach do 10 
slów, 2 razy bazpłatnie. 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany I. p, — 
Małeckiego 5, m. 7. 12125 


35—POKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne 
mieszkanie do wynajęcia, — 
Listopada 111. 12130 


WŚRÓD OGRODÓW 

CZTEROPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkąnie 
do wynajęcia, ogród do 
użytku, — Wincentego Pola 
osiem, > 12122 


SUPIŃSKIEGO 17 
3zpokojowe mieszkania z 
nowoczesnym komfortem w 
nowowybudowanym domu 
do wynajęcia. 
telefon 238-56. 


12128 


Znajomość buchalte: | 


Wiadomość: ; 
* Telefon 273-16. 


TRZY POKOJE 

we ogrzewanie. — 

za 6, — Wiado- 
12129 


TRZY POKOJE 
z kuchnią, pełny komfort 
do wynajęcia. Zgłoszenia u 
dozorcy ul. Chocimska 2. 
12127 


UMEBLOWANY 

j od 1 lipca do wyna- 

Akademicka trzy, m. 
12137 


CZTEROPOKOJOWE peł- 
nokomfortowe do wynaję- 
cia. Telefon 21769. 12125 


DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka- 
ie, Snopkowska 45, obok 
przystanku tramwajowego, 
wynajmie gospodarz. 12124 


DWUEOKOJOWE 
pełnokomforto- 
anie do wynajęcia 
Nabielaka 32. Oglądać 
od 5—7 popoł. 12126 
KOPCOWA TRZY 
Dwupokojowe komfortowe | 
mieszkanie do wynajęcia. — 
Wiadomość: dozorczyni, te- 
lefon 281-54 12120 | 
KLATROWY 
elegancki, zupełnie niekrę- 
pujący pokój dojeżdźające- 
mu. Reja 10. — Dozorca 
wskaże. 12135 


cia, 
siedem. 


POKÓJ 
klatkowy umeblowany do | 
wynajęcia. Wiadomość: | 
sklep spożywczy, Zyblikie- | 


wicza sześć. 12121 
POKÓJ 
do wynajęcia, pełny kom- 


fort, osobne wejście dla pa- į 
na na stanowisku, ul, Wa- 
łowa_11/1. 12133 


POTOCKIEGO 62 
mieszkanie dwupokojowe o- 
raz trzypokojowe — pełno- 
komfortowe do wynajęcia. 
12138 


urodzin, 


SZENIA == 


obejmującej ok. 25 prac wybitnych 
krytyków i literatów, zamieściło pract 
o Krąszewskim także trzech rzeszowia. 
ków: Wojciech Woś, Stanisław Herte) 
i Stanisław Telega. 


'00880086086860666686666868686 
. Pamietaĵ 
codziennie 


o F. Q. A 


zby 


SILV-GZEN maras 


KĄPIEL BALSAMICZNA e 
J POKÓJ 
umeblowany z klatki, ła: | umeblowany, frontowy — 
zienka, telefon, wolny — | słoneczny, osobne wejście 
lipiec. Skrzyńskiego osiem. klatkowe, Zamojskiego 10, 
12141 | mieszkanie dwa, 12139 
CZTEROPOKOJOWE, POKÓJ 
pełnokomfortowe. słoneczne | umeblowany, osobne wej 
mieszkanie do wynajęcia, ście do wynajęcia, ulic? 
Potockiego 26. 12156 | Ochronek 11/7. 12134 
Rae WYNAJĘCIA rv" czyt 
pokój z utrzymaniem kato- z' 
likom. Senatorska 6, m. 5. y! ajcie i 
i2143 | „Dziennik Polski 


PRZETARG 


Pocztowa Kasa Oszczędności sprzeda w dro: 
dze nieograniczonego publicznego przetargu 
hydrofory zainstalowane w budynku PKO 
przy ul. Piłsudskiego 23. 

Formularze przetargowe otrzymać można w Dziale 
Administracyjnym PKO we Lwowie, przy ul. 3-Maja 
1. 9 w godzinach urzędowych, gdzie można też uzy- 
skać potrzebne informacje. Oferty należy składać 


| do dnia 3 lipca b. r. godz. 12-ta, w którym to dniu 


o godz. 12:30 nastąpi otwarcie ofert. 


Wadium przetargowe wynosi zł. 50—, 


4459 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 


Nr T. W. 1906/52/IV. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 


1932 r. Dz. U. R. P. Ni 


. Nr. 62. poz, 580, o postępowaniu egze- 
kucyjnym Władz Skarbowych. podaje się do ogólnej wia- 
domości, że dnia 6 lipca 1939 r. o godz. 9-tej w lokalu Zo- 
bowiązanego we Lwowie, Sygniówka Wielka 36 celem ure-, 
gujowania należności 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ru- 


chomości: 


Deski sosnowe trzymetrowe — 100 m* — 3.500 zł. 3 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 6 lipca 1939 r. od 
godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu zobowiązanego położo- 
nym w Sygniówce Wielkiej Nr 36. 


Nr 126/38 US. Lwów 
4462 


Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egzek. 
Trędowicz 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — Kl. Hrabyk 


kierownik działu 
medaktor działy 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“ : LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo- 
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42. 
Konto P. K. O. 506.250 


Wazdawca; Małonalakia Wsdąwnictwo we Lwawie. Sp..0. œ 


Nrukaznia Spółki Wydawniczej -ława Polskiero“ Lwów. ul, Zimorewicza 15 


